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Odezwa
k o n ite tii p r ied  w yborczego cen tra l
nego dla w schdonich  obw . Galicji,

Przed zamknięciem ostatniego sejmu dnia 
30. grudnia  r . z. narodowe koło  poselskie  w ybrało , 
dwa komitety cen tra lne  przedw yborcze, jeden 
dla wschodnich obwodów Galicji, drugi dla 
zachodnich, a to w celu, aby przy bliskich wy
borach powszechnych było komu zająć się po
kierowaniem i przeprowadzeniem wyborów w
duchu narodowym.

Sejm uchwałami swemi zapadlemi w ciągu . 
sześcioletniej kadencj, wytknął kierunek dla ko
mitetów przedwyborczych, z wyboru większości 
sejmowej wysadzonych. Na dziewiątem posie
dzeniu sesji sejmowej z r. 1861 sejm nim przy
stąpił do wyboru delegacji do Rady państwa, 
uchwalił następujące zastrzeżenie :

* Zniewoleni wyraźnem orzeczeniem ustawy,, 
przystępujemy do wyboru posłów do Rady pań
stwa i przerywamy rozpoczętą pracę ustawoda
wczą sejmu, od którego kraj oczekiwał orga
nicznego swego urządzenia. Temu to jedynie 
sejmowi przyznaje kraj moc stanowienia w spra
wach naszych, gdyż opiera się na podstawie 
tradycji prawnego poczucia i prawnych wymagań, 
które Jego c. k. Apost. Mość w swem manifeście 
i dyplomie z dnia 20 . października uznać ra
czył za główną wskazówkę swych rządów. W y- 
słanniei nasi, jako wyłączni reprezentanci sejmu 
Galicji i Krakowa w Radzie państwa obstawać 
bedą bezwątpienia przy prawach historycznych 
należnych naszemu krajowi. W  tej myśli sejm 
przystępuje do wyboru posłów do Rady pań
stwa*.—  Sejm więc nie przyjął ustawy z dnia 26. 
lutego, lecz zastrzegł sobie wyraźnie i jasno, 
iż zmuszony oktrojowaną ustawą wybiera wpra
wdzie delegację; lecz opiera się na tradycji 
prawnego poczucia i prawnych wymagań i win- 
dykuje sejmowi krajowemu jedynie moc sta
nowienia w naszych sprawach, nie przyznając 
takowej lutowej Radzie państwa.

Jako dalszą wynikłość tego postanowienia 
sejm zaraz po otwarciu sesji z r. 1865  uchwa
lił adres dziękczynny i zaufania do monarchy, 
iż tenże raczył ^asystować lutową Radę państwa 
a przyszłą organizację mrnarchii zawisłą uczynił 
od porozumienia się z legalnymi reprezentanta
mi królestw i krajów. Aby zaś sejmowi krajo
wemu zabezpieczyć moc i zarazem skuteczność 
stanowienia w naszych sprawach; se j^  p0(j czas 
tejże samej sesji uchwalił podać do monarchy 
prośbę o ustanowienie kanclerstwa naradowego 
dla Galicji. W  uchwale tej sejm wskazał żąda
nia kraju co do stosunku Galicji do całego 
państwa. W  ręku kanclerza rodaka powinny się 
koncentrować wszystkie sprawy kraju naszego. 
Nadworny kanclerz galicyjski ma być pośredni
kiem między krajem i koroną w sprawach na

szych krajowych i narodowych, a co do spraw 
wspólnych dla całego państwa ma być pośre
dnikiem miedzy ministerstwem państwowym i 
krajem.

Z tego wypływa, że co w dyplomie dnia 
20. października w artykule 2. nie jest uznane 
za sprawę wspólną dla całego państwa, to sejm 
uznał za należące do zakresu naszego sejmu 
krajowego i władz krajowych tak wykonawczych 
jak sądowniczych. Z tego wypływa, że i w za
wiadywaniu sprawami wspólnemi całego państwa 
kanclerz galicyjski powinien zasiąsc w Radzie 
ministrów i brać udział w naradach.

Gdy deputacja sejmowa z prośbą o kan- 
clerstwo przedstawiła się u tronu, monarcha ła
skawie odpowiedzieć raczył, że ta prośba sejmu 
naszego przy k o n s t y t u o w a n i u  Austrji będzie 
wzięta pod rozwagę i uwzględnienie, co właśnie 
ma teraz nastąpić przy współudziale naszej de
legacji.

Nareszcie sejm w adresie do tronu odpowia
dając na odręczne pismo eesarskie z d. 13. paźdz. 
oświadczył zupełną gotowość stania przy mo
narsze, w tej nadziei, że wewnątrz przez samo
rządne ukonstytuowanie krajów koronnych, roz
wijać i wzmagać się będą na dziejowych i na
rodowych podstawach wszystkie moralne i ma- 
terjalne siły tychże krajów, i że na zewnątrz 
Austrja stanie na straży cywilizacji zachodniej.*

Zadaniem naszych posłów w sejmie a na
szej delegacji w Radzie państwa jest postawio- ; 
ny program ten rozwijać i przeprowadzać. W
patencie z dnia 2. stycznia 1867 cesarz sam 
o nadzwyczajnej Radzie państwa orzekł, że kon
stytuując nowy ustrój państwa, rozważyć ma 
wszelkie tytuły praw i żądań wszystkich krajów 
koronnych.

W ezw ani zaufan iem  i w yborem  pose lsk ie 
go koła na rodow ego , k tó re  powyższy program
wytknęło, do przewodniczenia w pracach przed
wyborczych we wschodnich obwodach Galicji, 
trzymaliśmy się tego programu w działaniu na- 
szem, a mianowicie przy stawianiu kandydatów 
poselskich. Staraliśmy się najpierw o zawiąza
nie przedwyborczych komitetów obwodowych, 
a w każdym obwodzie o zawiązanie osobnych 
miejscowych komitetów przedwyborczych dla 
każdego okręgu wyborczego.

Po przedstawieniu przez te komitety wy
borcom propozycji centralnego komitetu, i po 
zbadaniu zdań i woli wyborców, przedstaw iliśm y 

kandydatów poselskich, których komitet central
ny poleca wyborcom.

Być może, że pomiędzy przedstawionym 
kandydatami nie znajduje się jeden lub drugi 
bardzo odpowiedni do sprawowania poselstwa, 
być może, że nawet przez komiteta miejscowe 
nie zawsze proponowani byli kandydaci naj
zdolniejsi i najpotrzebniejsi, —  lecz kandydata 
wyborcom narzucić nie można, często wypada 
uwzględnić miejscowe stosunki, okoliczności i 
usposobienia, ograniczając się na tem, co mo
żliwe do przeprowadzenia, a pomijając to, co 
choćby było potrzebnem, lecz nie dającem się 
przeprowadzić. Działając w dobrej wierze i ma- 
jąc zawsze przed oczyma wytknięte zadania tak 
sejmu, jak zwołanej Nadzwyczajnej Rady pań
stwa, mamy to przekonanie, że zastęp propo
nowanych przez nas posłów spełni włożony 
nich przez wyborców obowiązek względem na- 
szego kraju i względem naszego narodu.

Wzywamy więc wszystkich wyborców, aby 
kierując się tym samym zamiarem przy wybo
rze posłów głosowali na kandydatów, wskaza
nych przez komitet centralny komitetom obwo
dowym.

Dajmy dowód światu solidarności naszej, 
gdy idzie o sprawę narodową. Wobec tej soli
darności niech umilkną osobiste ambicje i ńi- 
teresa partykularne. Taka solidarność wzmoże 
nasze siły i nasze stanowisko narodowe!

Dr. Ziemictikowski, przewodniczący. Chilij
ski Antoni. Dobrzański Jan. Grocholski Kazimierz. 
Dr. Kolischer Juliusz. Smarzewski Seweryn.

z czynności swoich zdaje sprawę krajowi, — nie 
mamy więc nie do objaśniania. Wypada nam 
tylko wobec nadzwyczajnych trudności obe- 
cnych w Austrji, wobec niezmiernej ważności 
obecnej obwili dla kraju naszego , wobec msy- 
nuacyj szkodliwych nam wpływów, o których 
na wstępie wspominaliśmy wczoraj, omówić 
Odezwę Komitetu, i wypowiedzieć obywate
lom kraju głębokie przekonanie nasze, że los 
naszej sprawy zawisł od solidarności i ener
gii w zachowaniu się k ra ju , karność zaś 
narodowa jedyną jest tychże gwarancją. 
Spieszmy więc do urny wyborczej jedną oży
wieni mysia i z pragnieniem dania krajowi ta
kiej reprezentacji, któraby w całości, godnie go 
w najcięższych próbach przedstawiała, wytrwale 
i niezrażając się żadnemi trudnościami dla pod
niesienia losu kraju pracowała —  a strzeżmy 
się, aby drobne między nami różnice i brak 
sforności — nie wyrzuciły z urny nadspodzie
wanie takich imion, któreby osłabiły solidarność 
postępowania, a los kraju wydały przypadkowe
mu biegowi wypadków.

Sprawa wyborów.
Na czele numeru naszego umieściliśmy 

odezwę komitetu centralnego przedwyborczego
dla obwodów wschodniej Galicji. Komitet okre
śla VY niej sam publiczne stanowisko swoje i

Przegląd polityczny.
Presse wiedeńska dowiaduje się, ze strony, 

jak powiada bardzo wiarygodnej, że cesarz pod
pisał już dekret, którym wykonanie ustawy o 
poborze do wojska w ca łe j  m onarch ii  zostało 
pow strzym ane. W  W ęgrzech  wcale tej ustawy 
nie ogłoszono, w krajach niewęgierskich, gdzie 
ją ogłoszono, nakazano teraz jej wykonanie po
wstrzymać. Tak donosi PmW. Urzędowego ogło
szenia w tej mierze nie ma dotąd.

Do Pragi telegrafują z Wiednia, że u nota- 
rjusza Schindlera, byłego członka Rady pań
stwa, znanego ultracentralisty, odbyła się z po
lecenia  sądu k ra jo w e g o  rew iz ja  po licy jna  bardzo  
ścisła, p rzyczem  zabrano  znaczną  ilość listów. 
Dowód tej rewizji nie miał być natury p o li ty 
cznej, lecz skutkiem skargi strony prywatnej, 
którą Schindler bronił.

Nominacja biskupa Raaby, Simora, pryma
sem Węgier, ma także i politvczne znaczenie. 
Prymasowi W ęgier nietylko przysłużą prawo ko
ronowania każdego króla węgierskiego, lecz od
grywa on dosyć znaczną rolę, jako głowa ma- 
gnaterji we wszystkich czynnościach krajowych. 
Kto pobieżnie tylko obznajomiony jest z historją 
Węgier, wie. że duchowieństwo zawsze ważną 
W polityce odgrywało rolę, bo mu nawet prawo 
przysłużało, mając według postanowień konsty
tucji pierwszeństwo przed wszystkiemi stanami, 
na^wet przed szlachtą. Dzieje też Węgier wyka
zują, że duchowieństwo zawsze lgnęło do Au- 
strji } pociągało kraj za sobą.

Prusy. Wczoraj donieśliśmy już, że władze 
Pruskie w Poznaniu przedsiębrały bardzo ścisłą  
5godzinną rewizję w  domu p. Żychlińskiego re
daktora Dzień. Pozn., szukając manuskryptu ar
tykułu ogłoszonego w tym dzienniku w sprawie 
interpelacji p. Waligórskiego w sejmie berliń
skim. Aby dać wyobrażen e o konstytucjonaliz
mie pruskim i o panującej teraz w Poznańskiera 
wolności druku, przytaczamy tu dosłownie cały 
inkryminowany artykuł, który dał powód do 
wspomnianej rewizji, do następnej konfiskaty 
Dzień. Pozn. i do procesu przeciw redakcji tego 
dziennika. Artykuł wspomniany opiewa :

„Interpelacja posła Waligórskiego w izbie 
poselskiej sejmu pruskiego, tem głębsze na słu 
chaczach wywarła wrażenie i tem większej jest 
doniosłości, że szanowny interpelant uzasadnia
jąc ją  faktam i, których prawdziwości hr. Bismark 
nie mógł zaprzeczyć, zakończył zwrotem wprost 
dotykającym najdrażliwszej dla rządu pruskiego 
kwestji. „Po obu . stronach długiej granicy — 
są to słowa posła Sremskiego — mieszka naród 
którego upadek zaprzysięgły i Prusy i Moskwa. 
Prusy mogą spokojnie spoglągać, gdy Moskwa 
własnoręcznie się zabija przez swą ślepą^ walkę 
z oświeconemi i posiadąjąeemi warstwami w Po*- 
sce. Prusy zatem tak długo niczego nie przed- 
sięwezmą ku polepszeniu losu ludności nadgra 
nicznej, dopóki nie nadejdzie czas, iż w interesie 
innej ludności, jak teraźniejsza, zmuszone będą 
wystąpić z żądaniem regulacji stosunków  ̂ gra
nicznych.'4 Takie, jak słusznie podniósł inter
pelant, jest zapatrywanie się naszego judu  ̂ na 
przyczynę, która powoduje gabinet berliński do 
cierpliwego znoszenia wszelkich gwałtów, jakich  
się Moskwa na poddanych pruskich, zamieszku
jących okręgi nadgraniczne, dopuszcza bezkarnie. 
W ustępie tym leży punkt ciężkości całej inter
pelacji, na które p. prezes ministrów nie mógł 
odpowiedzieć, nie chcą zdradzać publicznie my
śli przewodniczączej polityce pruskiej naprzeciw 
Polakom. Regulamin izby, niedozwalająey wzmia
nek osobistych przy interpelacjach, chyba jeżeli 
50 członków poprze wniosek o dyskusją ogól
ną, zabronił interpelantowi odeprzeć nieuzasa
dniony zarzut, uczyniony mu przez pana mini
stra, jakoby dał się unieść sronniczym antipru-
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LISTY REKLAMACYJNE nieopieczęto- 
wane nie ulegają frankowaniu.

skim względom. Był to zresztą słaby ogólnik, 
dowodzący najwymowniej.że hrabiemu Bismarkowi 
zbywało na lepszym, a przekonywającym argumen
cie. Obecność kilku członków poselstwa mo
skiewskiego w loży dyplomatów \v czasie po
siedzenia, dowiodła, że rząd petersburgski nie 
małe wczorajszej interpelacji przyznawał zna
czenie. — W dziwnymi zaiste związku z ostatnie- 
mi słowy szanownego po.sła zdaje nam się sta
wać ponawiająca się coraz uporcżywiej pogło
ska o zamierzonem ustąpieniu przez Moskwę Pru
som części Kongresówki aż po Wisłę. Wiedeń
ska Debatte zaręcza w korespondencji ze L w o
wa, iż projekt ten bliski wykonania. Moskwa 
nie czując się na siłach, by zraoskwicić całą Pol
skę kongresową, postanowiła podobno wytężyć  
wszystkie swe zabiegi na część jej po prawym 
brzegu Wisły, gdzie już systematycznie zapro
wadza w sądzie i urzędzie język moskiewski i 
gwałtem propaguje prawosławie. Oddając Pru
som kraj polski po lewym brzegu Wisły w prze
konaniu, iż rząd pruski zdoła tam skutecznie 
zaszczepić germanizm a wytępić żywioł p o lsk i, 
ma na myśli gabinet petersburgski przy pomocy 
wiernego sprzymierzeńca zagarnąć w zamian 
wschodnią Galicję, gdzie oddawna już przyspo
sabia przy pomocy zaprzedanych sobie Śtojur- 
ców żyzny grunt dla siebie. Nowy ten podział 
Polski ma ostatecznie zniszczyć narodowość pol
ską, którą wówczas zastąpiłaby z jednej stro ny 
ludność moskiewska, z drugiej osiadły na jej 
gruzach żywioł germański. Wtedy to zapewne 
nadeszłaby owa chwila, w której gabinet ber
liński zażądałby w interesie innej, jak dzisiejsza 
ludności, uregulowania stosunków granicznych 
pomi .dzy Prusami a Moskwą. — Lecz niezapo- 
minajmy, że je s t w  świecie sprawiedliwość boża 
która kieruje losami narodów i unicestwia nie
raz najprzebieglej nawet osnute zamiary dyplo
matów.44

O zbrojeniach się Prus wspominaliśmy już 
nieraz. Teraz piszą do Wes. Ztg. z Berlina, że 
rząd pruski dla tego takie ciągłe czyni przygo- 
wania wojenne i przewiduje możliwość wojny, 
bo niechciałby by go zaskoczyła niespo
dzianie. Między innemi pisze korespondent, że 
wydano rozporządzenia, że kompanie robocze 
różnych korpusów pozostaną na s opie wojennej 
dalej, bo rząd chce przyspieszyć roboty w celu 
nap Ci ni en i a zapadów magazynowych, oraz zapa
sów umundurowania. W fabrykach broni jest 
ciągle ruch, chcą bowiem w jak najkrótszym cza
sie zaopatrzyć całą armię pruską i całą armię 
Związku półnoeno-niemieckiego w karabiny igli
cowe. Pułki landwcry, które jeszcze iglicówek  
nie miały, otrzymają je do końca kwietnia. Ró
wnie pospiesznie pracują nad zaopatrzeniem ca
łej artylerji w działa żłóbkowane 4-funtowe. 
Działa większego kalibru będą tylko do służby 
fortec z n ej używane.

Włochy. We vYłoszech z >stała utworzona 
komisja stałej obrady krajowej; członkami je j  
są jenerałowie Rieci i Brignon, prezydującym  
jenerał Della Rocea. Jednym z celów tej k o 
misji ma być jak najlepsze zużytkowanie na o- 
bronę królestwa twierdz czworoboku.

Sprawa Persana już się rozpoczęła przed sena 
tem wFlorencji. Admirał oskarżony o tchórzostwo, 
nieznajomość rzeczy i nieposłuszeństwo. Senat co 
do oskarżenia o tchórzostwo postanowił 71 głosa
mi przeciw 60 sprawy nie wytaczać. Co do 
innych punktów oskarżenia, nie ma jeszcze w ia
domości o rezultacie obrad senatu.

Anglia. Ważne kwe3tje podniesione na kon
tynencie, odwróciły w zupełności uwagę publi
czną od angielskiej reformy parlamentarnej, któ
ra slawszy się przyczyną upadku przeszłego mi
nisterstwa, ciągle odtąd znajduje się na porząd
ku dziennym życia publicznego w Anglii. A g i
tacje reformistyczne szerzą się coraz bardziej i 
kolosalne przybierają rozmiary — na dzień 11: 
lutego gotuje się wielka mauiiestacja na korzyść 
reformy, w której setki tysięcy ludności przyjąć 
mają udział. Zamiary ministerstwa obecnego 
(torysów) są dla wszystkich zagadką ; domniemy
wają się tylko że lord Derby (first lord) chciał
by uwagę publiczną odwrócić ku wypadkom ze
wnętrznym, gdy tymczasem syn jego  lord Stan 
ley (minister spraw zagrauicznych) życzy sobie 
pokoju, a w kwestji reformy wysadzenia spe
cjalnej komisji dla zbadania braków obecnego 
wyborczego prawodawstwa, w celu zapropono
wania zmian gruntowych. Tymczasem potężny  
Times, organ londyńskiego mieszczaństwa, tuk 
się o ministerstwie wyraża: „Podobne o;:o jest 
do głow y rodzin}r, która nie potrafi rządzić w ła 
snym domem, i która zapytuje żony i dzieci co 
czynić wypada, pozwalając im decydować a na
wet działać leez w duchu życząc sobie, aby ich 
projektu upadły.“

Głód, panujący obecnie w  Anglii, d a ł  już 
powód do rozruchów. Tak w Liwerpolti, w  
Greenwich i w Deptford rzucały się tłumy zgło
d n i a ł y c h  Judzi na sklepy, w skntek czego kupcy 
przez dni kilka sklepów nie otwierali. Przeciw  
biednyrr. zgłodniałym, którym chlebn. nie można 
było dostarczyć, użyto siły zbrojnej, pieszej i 
konnej policji.

H is z p a n ia .  Wypadki madryckie, których 
następstw przewidzieć nie można, zajmują bar
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dzo świat polityczny. Między dworakami króla 
i królowej najstraszniejsza niezgoda panuje, po
nieważ królowa nie chciała przystać na wynie
sienie jednego z najlepszych przyjaciół króla na 
godność księcia i granda. Król myśląc, że mi- 
nisterjum Narvaeza będzie się ciągle sprzeci
wiać jego  powyższemu życzeniu, snuje ciągle 
intrygi przeciw temuż, intrygi te w ięc nie mają 
żadnego politycznego znaczenia.

W nocy z 18. na 19. bm. odkryła policja 
tajną drukarnię dziennika Alerta , w skutek tego 
aresztowano ośm osób, między niemi redaktora 
byłego dziennika Dtmokrazia. Sąd wojenny skaże  
go na śmierć, mówią jednakże, źe go królowa 
ułaskawi i że go w yszią razem z innymi na w y
gnanie. Pomimo tych aresztowań, d. 20. i 21. 
wyszły nowe pisemka ulotne, które królowej i 
ministrom grożą zemstą ludu, jeżeli rewolucja 
weźmie górę.

Potwierdza się wiadomość o banicji księcia 
i księżnej Montpensier, a nawet Henryk Burboń- 
czyk, brat króla, musi kraj omijać. Mianowanie 
Don Tenoria posłem w Wiedniu uważają także 
jako banicję. Siostra Patrocinio i ojciec *KIaret 
zmusili iNarvaeza do wydalenia tego człowieka, 
mającego wpływ znaczny na królowe.

W Hiszpanii reakcja szaleje. Do rzędu u- 
wiezień i deportaeyj osób najbardziej w pływ o
wych w kraju, dołącza się skazanie na śmierć 
głównego redaktora dziennika Discussion, który 
był organem jednego z odcieni stronnictwa de
mokratycznego. Gabinet Narvaeza nie przestaje 
jednak awanturować się i w  polityce zewnętrzuej.

Wiadomości z Ameryki mówią o zawarciu 
przez Hiszpanię zaczepnego i odpornego przy
mierza z Brazylią. Brazylia, jak wiadomo, jest 
obecnie w gwałtownej wojnie z niektóremi re
publikami Ameryki południowej.

Turcja. W sprawie tureckiej podaje Presse 
następującą wiadomość: „Swojego czasu dono
siliśmy już, że w skutek noty .okólnej tureckiej 
wystosowanej do mocarstw opiekujących się  
Grecją, w której rząd turecki zarzuca Grecji zła
manie neutralności, wspieranie powstania Ran- 
djotów i tcl., zaproponował rząd francuzki ga 
binetom londyńskiemu i petersburgskiemu w y
stosowanie do rządu greckiego noty zbiorowej. 
Lord Derby oświadczył imieniem gabinetu lon
dyńskiego gotowość do wzięcia udziału w takim 
kroku i dał nawet już pewne polecenia posłowi 
angielskiemu w Atenacli. Teraz dowiadujemy 
się, źe rząd moskiewski odmówił wszelkiego ze 
swej strony udziału, Ks. Gorezaków miał oświad
czyć przez swych pełnomocników w Londynie i 
Baryżu, źe Moskwa zastrzegając sobie zupełnie 
wolność działania jedynie o tern zapewnić może, 
źe trzymając się przyjętej przez siebie zasady  
nieinterwencji, starać się będzie o utrzymanie 
pokoju europejskiego. Krok tak wielkiej donio
słości jak nota indentyczna, zdaje się jednak 
rządowi moskiewskiemu tem mniej potrzebnym, 
ileźe oskarżenie podniesione przeciw Grecji nie 
jest bynajmniej udowodnione, oprawa noty 
identycznej może być więc uważana za upadłą".

Ameryka. L a  France donosi o nieporozu
mieniu między Stanami Zjednoczonemi Kolumbii 
a Stanami północnemi.

Stany północne od dawna pożądliwie spo
glądają na cieśninę Banama, stanowiącą część  
państwa Kolumbii, a nieporozumienie ostatnie 
gotowe dać powód Stanom północnym do wojny 
zaborczej.

Nieporozumienie to polega na tem, iż gu
bernator jednej z prowincyj Kolumbii, jenerał 
Binedez, na mityngu jakimś miał gwałtowną  
mowę przeciw rządowi washingtońskiemu. Ban 
Bourton, reprezentant Stanów północnych, zażą
dał od prezydenta Kolumbii, Mosąuera, wyja
śnień, których mu tenże w tak obrażający spo
sób udzielił, że natychmiast zerwano stosunki 
dyplomatyczne. Cieśnina Banama ważną jest ja 
ko konieczna droga komunikacyjna z Atlanty
ckiego w Cichy ocean. Udyby cieśnina ta w 
skutek wojny przypadła Stanom północnym, to 
państwa europejskie wieleby na tem ucierpiały.

Moskwa. Przy sposobności rocznicy za
łożenia, obchodzonej 23* stycznia, moskiewski 
uniwersytet mianował ministra wojny i słynne
go z uciskania t olski sekretarza stanu pana Mi- 
iutyna, członkami honorowymi.

Ziemie polskie. Dzień. Poznański podaje 
ciekawy nader stosunek własności ziemskiej w 
ręku moskiewskiem będącej w ziemiach ruskich : 
Do Moskałi należy własnośoi w ogóle w stosun
ku 25 pet. Stosunek ten jest niesłychanie mały 
oddalając się od Dniepru. W powiecie czerka- 
skim stosunek ten jest 69 pet, w  czygirynskim  
56 pet., kijowskim 54 p et., zweniegrodzkim 46 
pet., radomyskim 28 pet., kaniowskim 26 pet., 
numańskim 15 pet., skrwiskim 9 pet., w Wasil
kowskim 8 p e t ,  berdyczowskim 5 pet., lipo- 
wieckim 2ł/2 pet., w taraszczańskim tylko 1 pet. 
Od stycznia do września Moskale kupili tam 
cztery majątki, a kupili prawie nic nie płacąc 
gotowizną. Cena ziemi niejednostajna, z w y
jątkiem kijowskiego, dochodzi od 30 do 40 rsr. 
za dziesiatynę, w ostatnim dochodzi do 1 /2 rsr. 
Jak pisze Kijewlanin, polscy właściciele starają
się zaludniać swe wsie Mazurami; w łuckim po
wiecie gubernii wołyńskiej miało się uformować 
kilka takich kolonii. Wiadomości tej wszakże 
nie możemy brać na serjo, pod nią bowiem czu
jemy, iż chroni się  jakaś denuncjacja lub też 
zamach na Mazurów od wieków tam osiadłych.

Korespondencje Gazety Narodowej.
Florencja dnia 24. stycznia.

(.AJO ) Mojemi listami nudziłem was dawniej 
za często. Dziś pisuję może nadto rzadko, lecz 
raczcie mi przebaczyć,^ zdrowie moje bowiem  
nie pozwala mi w czasie teraźniejszych deszczy 
siąść przy stoliku. A jakie tu deszcze l Od ośm- 
nastu dni leje jak z cebra. Florentczycy mówią, 
że jak Florencja Florencją, nigdy podobnej nie 
było ulewy. Arno wezbrał prawie po bulwary, /

jeżeli powietrze takie potrwa jeszcze dni parę, 
możemy się spodziewać, że do miasta wypadnie 
się przeprawiać na czółnach.

Rozpocząłem mą korespondencję od pow ie
trza, podobnie jak wyperfumowany elegant roz
poczyna sw ą konwersację w salonie. Przerywam  
boć nie chciałbym, abyście sądzili, źe na wstę
pie skończę wszystko.

Zaczynam. Ważne przygotowują się rzeczy. 
Przymierze pomiędzy Francją, Austrją i Wło
chami, ma przyjść niebawem do skutku. Pepoli 
bawiący jeszcze w Paryżu, odbywa ciągłe na
rady z panem ministrem Moustier i z cesarzem 
samym, a że treścią tych pogadanek jest sprawa 
wschodnia i mający się zawrzeć sojusz, o tem 
ani na chwilę nie wątpcie. Podobnie i wyjazd 
księcia Humberta do Wiednia, który nieodw o
łalnie nastąpi w pierwszej połowie lutego b. r., 
ma na celu zbliżyć dwór wiedeński do florenc
kiego. Ambasada moskiewska i pruska bardzo 
zatrwożona ; ajenci uganiają po wszystkich sa
lonach, aby się o czemś biiższem dow iedzieć, 
lecz niestety dowiedzieć się trudno, gdyż pan 
Visconti Yenosta otacza się nadzwyczaj tajemni
czym płaszczem. Podają jako za rzecz p e w n ą , 
że w Paryżu myślą o odroczeniu ustawy. Wpra
wdzie Monitor zaręcza że Europa o wojuie nie 
myśli, lecz zaręczenia te nie przypadają jakoś 
do smaku, i owszem im głośniej dzienniki na
poleońskie wrzeszczą że będzie spokojnie, tem 
głośniej odpowiadają zagraniczni dyplomaci i 
giełdziści: będzie wojna!

Nie pisałem wam o planie ministra Scialoji 
dotychczas, to też dziś nie będę już poruszał tej 
kwestji, boście musieli się już o niej dowiedzieć 
z dochodzących was dzienników. Minister przy
toczył liczb bez liku, któremi zawieruszył głow y  
biednym deputowanym. Lecz snać minister nie 
wypowiedział czystej prawdy, albowiem renta 
zamiast się podnieść, spadła w kilku dniach o 
4 procent. Jeden z korespondentów zagranicz
nych studjował przez parę dni cały ten plan fi
nansowy, i na obiedzie dyplomatycznym, danym 
wczoraj w poselstwie badeńskiem, rzekł z naj
większą naiwnością; „Skradli przeszło 150 mi
lionów i" Wierze że pan Montferier w ypowie
dział prawdę.

Ban Tonello zakończył szczęśliwie sprawy 
kościelne, i obecnie zamierza podpisać z knrją 
rzymską konwencję tyczącą się cła i paszportów.

Komitet narodowy rzymski wydał odezwę 
do emigracji rzym skiej, w której zachęca do 
zgody i w ytrw ałości; „chwila bowiem wielkiej 
katastrofy wcale niedaleka.44 (Słowa odezwy).

Wenecjanie bardzo niezadowoleni. W We
necji, Weronie i Mantui przyaresztowano osta- 
tniemi czasy kilkuset robotników. Będąc bez za
robku, biegali oni po mieście, w o ła jąc: „ Viva i 
Tedeschi! - (Niech żyją Niemcy.) Okazuje się, że 
wolność sama nasycić nie może. W niektórych 
okręgach wyborczych, w których miano pono
wne* przeprowadzić elekcje, stanęło przy urnie 
zaledwie 10 wyborców. Smutne to bardzo zja
wisko.

W kołach dyplomatycznych mówią dziś 
bardzo wiele o pianie Francji, Anglii, Włoch 
i Anstrji, przesłanym ostatniemi czasy Wysokiej 
Borcie, według którego w Krecie miałaby Tur
cja utworzyć rząd na pół niepodległy, krótko 
mówiąc podobny zupełnie do tego, jaki dziś ist
nieje pod zwierzchnictwem sułtana wksięztwaeh  
Naddunajskich i Egipcie. Dwory europejskie są- 
dzą, że tylko w ten sposób m o żn a  odroczyć  na 
jakiś czas, to jest aż do chwili, kiedy wszystkie 
państwa przeprowadzą reorganizację wojskową, 
kwestję orjentalną.

Niewiadomo jak Turcja przyjmie ten osta
tni projekt pierwszorzędnych mocarstw. W każ
dym razie spodziewać się należy że ani b rancja 
z W łoch a m i , ani też Austrja nie opuszczą sprawy 
biednych chrześejan, którymi jak się okazuje, i- 
stotnie opiekować się zaczynają. Smutne było
by to zjawisko, gdyby wszystko miało się ukoń
czyć podobnie jak w czasie polskiego powstania 
na samych notach identycznych.

W Florencji utworzyły się dwa jawne ko
mitety, majace się zajmować zbieraniem składek 
na korzyść biednych Kandjotów. Do pierwszego 
komitetu należy kilku senatorów, kilku posłów  
ze stronnictwa umiarkowanego, między którymi 
p. Ratazzi i do 30 kapitalistów włoskich. Komitet 
2. utworzony pod przewodnictwem J. Garibaldego 
składa się ze samych prawie deputowanych, za
siadających po lewej stronie w parlamencie. W 
odezwach swych, porozlepianych po wszystkich 
ulicach, ogłaszają wszystkie komitety^ że jedy
nie cel czysto humanitarny znaglił niżej podpi
sanych do zbierania składek, aby niemi przyjść 
w pomoc biednym rodzinom kandyjskim, znaglo- 
nym szukać przytułku na obcej ziemi. O te m , 
że komitety będą zakupywały broń i zajmowały 
się wysełaniem ochotników, nie ma wprawdzie 
wzmianki, lecz z mej strony mogę was zape
wnić że komitet Garibaldego ma więcęj wojen
ne niż humanitarne zamysły.  ̂Do konzula grec
kiego przyszło temi dniami kilku młodych ludzi 
i żadało wysłania do Kandji. Ban konzul odpo
wiedział im temi słowy: „Panowie mnie chce
cie skompromitować, zgłaszając się jawnie do 
legacji. Ja ludzi nie wysełam, lecz jeżeli macie 
rzeczywiście chęć pomagania Kandjotom, naten
czas udajcie się* do p. S. w Liwornie, a on was 
w yszle.“ Minister turecki Rustem Bey musi w ie
dzieć o tem niezbyt przyjaźnem usposobieniu 
ministra greckiego ku Wysokiej Porcie, gdyż 
dając przedwczoraj bal w swym pałacu, nie za
prosił ani konzula, ani żadnego innego Greka.

Rada prowincjonalna neapolitańska zaprote
stowała przeciw niektórym nowym podatkom, 
ustanowionym przez rząd, a potwierdzonym przez 
Izbę poselską. Ricasoli rozwiązał natychmiast 
powyższą radę, jako działającą nielegalnie. Kil
ku deputowanych z prowincyj południowych in
terpelowało wczoraj ministra, jakim sposobem 
mógł on rozwiązywać samowolnie radę, która 
uczyniła swą powinność. Ricasoli odpowiedział 
w ybornie: „Izba uchwaliła opłaty. Rada pro
wincjonalna neapolitańska uznała  ̂je za niewa
żne, a wiec tem samem obraziła ciało prawoda
wcze. Wy, panowie, występujecie w obronie

R a d y , chcecie jej przypisać atrybucje, jakich  
ona posiadać nie może, tj. chcecie jej pozwolić, 
aby uchwały parlamentu, a zatem i wasze, mo
gła według upodobania odrzucać lub przyj
m ow ać/4

Wicekról Egiptu, nie pytając się własnego  
narodu, który z despotyzmu bardzo był zadowo
lonym, obdarzył poddanych swoich izbą posel
ską. W Europie wielu domaga się wolności, a 
otrzymać jej nie może ; w Afryce otrzymuje się 
wszystko bez prośby. Przeprowadzają się wybo
ry jak najszczęśliwiej, bo tysiące wyborców sta
nęło przy urnie. Nowowybrańcy zjawiają się w 
sali posiedzeń spokojni i zgarbieni. Minister 
państwa, widzący niewprawność przedstawicieli 
narodu, oświadcza, że w Izbie wolno oponować 
rządowi, i że ten, który chce oponować, siada 
po lewej, ten zaś, który chce bronić rządu, sia
da po prawej stronie. Nazajutrz zapanował w  
sali gwar piekielny. Kawki po prawej stronie 
są przepełnione, ci, co miejsca znaleźć nie mo
g ą ,  szamocą się ze swymi kolegami — po 
stronie lewej nie ma ani żywej duszy. 
Minister rozpacza i oznajmia raz jeszcze : że o- 
pozycja parlamentarna jest niezbędnie potrzebną 
i że dla tego kilku musi koniecznie siedzieć po 
lewej stronie. Od chwili kiedy opozycja została 
rozkazaną, trzeba było usłuchać, lecz w każdym  
razie nie chcąc oponować wicekrólowi, każdy z 
posłów postanowił przyjść dnia następnego jak  
najwcześniej, aby zająć miejsce po stronie umiar
kowanej, a drugich zmusić do zajęcia stanowiska 
zaczepnego po lewicy.
Jest to fakt prawdziwy. Spodziewać się należy, 
że parlament egipski nie będzie zbyt głośnym, 
bo kto wie czy się odezwie jaka taka nawet in
terpelacja.

Z Rzymu p isz ą , że policja papiezka are
sztuje na wielką skalę. Komitet narodowy miał 
się zdecydować uczynić coś stanowczego w jak  
najbliższym czasie. Ciekawiśmy czy będzie chleb 
z tej mąki.

Minister spraw zagranicznych daje jutro 
wielki obiad dyplomatyczny w Balazzo.

Piąte zgromadzenie przedwyborcze 
we Lwowie.

Przewodniczący, p. Kasper B o e z k o w s k i ,  
zagaił posiedzenie o godz. ]/27 z wieczora.

Sekretarz, p. B ł o t n i c k i ,  zdał sprawę z 
ostatniego posiedzenia komitetu ściślejszego, na 
którem głosowano nad kandydatami, mającemi 
się polecić wyborcom do wyboru. Donieśliśmy 
jeszcze wczoraj, że komitet ściślejszy albo je 
dnogłośnie , albo bardzo znaczną większością  
głosów postanowił zalecić wyborcom pp. Dubsa, 
Gołuehowskiego, Smolkę i Ziemiałkowskiego.

Dr. Z i e m i a ł k o w s k i  zabrawszy głos 
oświadcza : Nazajutrz po ostatniem wystąpieniu  
mojem w niedzielę doszły mnie wieści, żo mie
szczaństwo lwowskie czuje się obrażonem przez 
porównanie, którego użyłem, iż wolę Adama 
wypędzonego z raju który skosztował z drzewa 
wiedzy i pracuje w pocie czoła swego, aniżeli 
Adama rozkoszującego w raju wespół z bydlęty. 
Z początku nie chciałem dać wiary tym wie- 
śCiom, bo nie mogłem żadną miarą przypuszczać, 
aby ktośkolwiek człowieka, który w zrósł w śród  
pracy, który przez 3O lat pracuje i umie cenić 
pracę, mógł podejrzywać, iż urąga pracy, lub 
chce żartować z niej. Wiem, że mam nieprzy
chylnych sooie — lecz któż ich nie ma ? 
Wszystkim dogodzić, jest niepodobieństwem. 
A kto chce w szy s tk im  dogodzić, ten musi bawić 
się w obłudę. Moją zaś zasadą, jest zawsze pra
wdę mówić. Zdaniem moim wieści te ubliżają 
nie tyle ranie, ile raczej mieszczaństwu, bo ja  
używając tego porównania, oddałem właśnie hołd 
pracy, pod Adamem rozumiałem człowieka w 
ogóle i wyrzekłem, iż więcej cenię człowieka, 
który pracuje, niż który bez mozołu i bez za
sługi używa. Ja nie wierzę temu, aby mieszczań
stwo inaczej to rozumiało,*aby rozumiało, że pod 
Adamem wypędzonym z raju rozumiałem czło
wieka niepracującego. Ja nie wierzę temu, bo 
szanuje mieszczaństwo, bo szanuję pracę; miesz
czaństwo to już dwa razy zaszczyciło mnie naj
wyższą godnością obywatelską i dało dowody 
żywej sympatji, gdym był w nieszczęściu, a ja  
dałem dowody, że nigdy nie rzucam na tych 
kamieniem, którzy na mnie chlebem. (Grzmiące 
oklaski).

P. Ż a k : Ja sądzę, że bardzo mało takie
go mieszczaństwa jest u nas, które owe poró
wnanie p. Ziemiałkowskiego mylnie zrozumiało, 
i czuje jakąś całkiem nieuzasadnioną urazę. Co 
do mnie, to nie mogłem inaczej rozumieć słów  
p. Ziemiałkowskiego, jak on sam je rozumiał— , 
i mogę zapewnić, że ogromna większość miesz-' 
czaństwa naszego ma znakomity szacunek dla 
p. Ziemiałkowskiego. (Huczne oklaski). Miesz
czaństwo lwowskie w różnych chwilach dało 
dowody swego dzielnego w sprawach publicznych 
usposobienia; ma ono całkiem narodową cechę, 
szło z wsze i idzie ręka w rękę z p. Ziemiał- 
kowskim, i co p. Ziemiałkowski "chce, to chce 
także i mieszczaństwo. (Powszechne oklaski).

Potem przystąpiło zgromadzenie do głoso
wania, czy się zgadza na tych czterech przez 
komitet ściślejszy poleconych kandydatów. Po 
krótkiej dyskusji postanowiono głosować kar
tkami.

Rezultat głosowania jest następujący : Gło
sujących było 81, Dubs otrzymał 80, Smolka 79, 
Ziemiałkowski 77, Gołuckowski 72, — a prócz 
tego Leszek hr. Borkowski 8, Wild 6 głosów. 
P. Cbiliński i Piątkowski otrzymali po jednym 
głosie.

Posiedzenie ukończyło się o godz. pół do 
8. Następne w sobotę. Jak wiadomo, celem w y
wierania wpływu na wyborców po dzielnicach 
komitet ściślejszy rozdzielił się w 5 komisji. Prze
wodniczący wezwał także członków komitetu ob
szerniejszego, aby się poprzyłąezali do tej komi
sji. Naszem zdaniem wezwanie takie nic nie 
pomoże; daleko praktyczniej i niezawodniej bę

dzie, na posiedzeniu sobotniem poprzydzielać 
każdego z członków, gdzie sobie sam życzy, lub 
gdzie wypadnie potrzeba.

K r o n i k a .

— (R .) O lphiy  d. 27. stycznia. W sprawozdaniu 
z obrady zgromadzenia przedwyborczego w Jaśle n(K)  
Ja s ło  d. 22. stycznia*, w nadzwyczajnym dodatku do 
nr. 21. z d. 25, stycznia br. Gazety Narodowej zamieszczo
nego, znajduje pewną niedokładność w streszczeniu 
mojego przemówienia. Pragnąc atoli aby wśród rozdra
żnienia jakie obecnie panuje w sprawie, o którą mi

t idzie, moje zapatrywanie się na nią było należycie po
jęte i ocenione, proszę Cię kochany redaktorze o za
mieszczenie małego dodatku w najbliższym numerze 
Twego szacownego dziennika.

Kzeczywiście mówiłem w Jaśle , jako za natural
nych obrońców spraw kościoła i duchowieństwa uwa
żać muszę w sejmie naszym tylko bisknpie purpurj 
książąt kośeioła tak samo, jak je za takich uważano : 
w dawnych rzeczypospolitej sejmujących stanach, i dl; 
tego pragnę zawsze widzieć purpury tak na obecne, 
ławie poselskiej, jak również i w przyszłym senacie

Oprócz tego jednakowoż, dodałem i to  m o j e  o s o  
b i s t e  z zasady pojęć o równości obywatelskiej płynąc 
p r z e k o n a n i e ,  że jak dla każdego uzdolnioneg. 
obywatela kraju pragnę stale zachować p r a w o  mc  
ż n  o ś c i  b y ć  w y b r a n y m  n a  p o s ł a ,  tak sam 
prawa tego odmawiać, ani zaprzeczać n i e  m o g ę  
d u c h o w n y m  p a s t e r z o m  d u s z ,  szanując i uzns 
jąc we wszystkiem obywatelskie prawa zacnego duciu, 
wieństwa naszego.

Przyjm szanowny redaktorze wyrazy mego sr
Cunku. Karol Rogawski*,

— Rezultat prawyborów, o ile z dochodzącym 
na3 licznych doniesień wnosić możemy, jest w większe 
części t a k i , że przy wyborach z mniejszych posiadło 
ści większą część głosów będą stanowili włościanie 
W niektórych tylko powiatach, dzięki zabiegom biur< 
kracji, nie mogącej zapomnieć dawnego^swojego sojn 
szu z frakcją świętojurską, wybrani zostali księża obr:. 
gr. kt. w większej ilości; podczas gdy np. w powieeT 
gródeckim tylko j e d e n  i w kulikowskim także tylk
j e d e n  ksiądz został wybrany. Słowo korzysta z tyc 
kilkn dni, które nas jeszcze dzielą od wyborów, by st 
z rozkoszą oddawać słodkiemu złudzeniu, że z ur. 
wyborczej wyjdą sami tylko zwolennicy tej frakcji, kl 
rej ałuży Słowo. Jeżeli naczelnicy tej frakcji w istoc 
oddają się tak zwodniczej nadziei, to sądzimy, że wkrć ‘ 
ce doznają bardzo bolesnego rozczarowania.

— (X,X) Z  Ż ó łk iew sk iego .  Krótki czas rozłąc. 
nas od wyboru posłów do sejmu krajowego, a zatem 
Żółkiew nie pozostanie w tyle. Posłem na sejm kr 
jo wy zeszłej kadencji był obrany w Żółkwi za mni< 
sze posiadłości ks. Juzyczyński z Przemyśla. Że fc 
dąc w tych stronyeh osobistością zupełnie nieznan 
obrano go na posła, należy się uznanie jego zwolenni
kom, którzy przedstawiając go jako bardzo popularr; 
go, wynosili jego przymioty pod niebiosa, a gdzie i. 
trafiały do przekonania wygórowane pochwały, tam ski:- 
tkowała dobra porcja przekonywującego trunku, i zdc 
łano przeprzeć jego obór na walnem zgromadzeniu. Nit- 
możemy wyszczególniać jego prac , ani też co powie 
dzieć o zdolnościach, które objawił przed światem, za
bierając głos w sprawach publicznych. — Zachowują.: 
wśród sześcioletnich obrad sejmowych uporczywe, h 
we własnym interesie dobrze obrachowane milczenie , 
spotykamy się z jego szanownem imieniem tylko wK 
dy w stenograficznych sprawozdaniach sejmowych, kie
dy będąc wolny od słabości , pełnił w sali obowiązek 
sekretarza, co praca nielada, lub też odzywał się „tak* 
albo „nie !u Jak  bądź, szczęśliwa ta Żółkiew! alb<> 
wiem ona posłużyła naszemu posłowi o tyle, iż 
ciągu sześcioletniej kadencji postąpił z prowizor 
cznego rektora seminarjum przemyskiego na kano; ‘ 
ka honorowego , dostał się doWiednia i stał się de fv  
cto doktorem św. teologii, i jako taki zrobił zanau. 
skok śmiały, bo stanął na jednym z najwyższych sze/Q

\ bli w hierarchii dla podziwu kleru! Dotąd sięgają 7. 
kta* Poza niemi rozciąga się kraina kombinacyj i o., 
myslów co do mitry chełmskiej ! Przy nastąpić ma 
eych wyborach nie ma ks. Juzyczyński najmniejszej 

; sobą w Żółkwi szansy. Bo nietylko że ma lud wiej*.AJ 
przeciwko sobie, a to zato : źe miał nieprzyjmowaćpo' 
dania na ręce jego do sejmu składane, ale całe duch 
wieństwo zawsze upatruje w nim sprawcę na '< 
kowym biskupie przemyskim wymożonego okólnika, .. 
do zaprowadzić się mającego egzaminu ustnego z j  
chownemi, a o którym kilka razy pisała Gaz, Na& 
Czy inicjatywa wyszła od ks. Juz...., tego podać nie 
umiemy, to jednak jest pewnem, że sam podpis jego 
jako referenta na wyrażonym okólniku, odstręczył c 
niego i dawnych popleczników, a tak przepadło po* 
stwo z tej szczęśliwej Żółkwi dla niego na zawsze- 
szkoda tej Żółkwi!

— Z  T arnopo la  otrzymaliśmy korespondencję, k | 
rej autor zabiera głos w obronie tamtejszego dziek^ 
i proboszcza obrz. g r . , ks. Fortuny przeciw równie z 
dliwym jak głupim zaczepkom Słowa, Ks. dziekan 
ko kapłan dbały o chwałę boską, a nie biorącyudz
łu w knowaniach politycznych , obchodził uroczystosc 
Jordanu przy udziale duchowieństwa łacińskiego. Sło
wo wzięło ztąd pochop do miotania się na ks. Fortunę, 
zarzucając mu miękkość charakteru, otwieranie bram 
do prozelityzmu łacińskiego i t. p. Nie umieszczamy 
nadesłanej nam obrony, bo sądzimy, że przeciw zacze
pkom Słowa żaden uczciwy człowiek bronić się nie P0'  
potrzebuje, a zbijanie inwektyw tego rodzaju ubliżało
by nawet godności zacnego kapłana, w którego obrrt* 
nie staje korespondent.

— Z J a s ia  nadesłano nam sprostowanie, tyeż 
się podanego przez korespondenta naszego sprawoz' 
,nia z tamtejszego zgromadzenia przedwyborczego. Z/, 
go okazuje się, że ks. kanonik Buchwald nie po\ 
dział, iż księża t y l k o  wybór księży na posła do 
mu popierać będą. Ks. Buchwald" oświadczył tyl 
że księża g o r l i w i e j  popieraliby księdza, niż iun 
kandydata, bo czują potrzebę, by w sejmie zasiać 
kilku posłów księży.

— W  T arnow ie  przyszło przy zgromadzeniu Pri 
wyborczem z powodu gwałtownego wystąpienia k 
tejszego zastępcy burmistrza, p. Pędrackiego , do ^  
wielkiego oburzenia, źe wielka część wyborców po, 
ła do namiestnika prośbę, by wybór posła z mi? 
Tarnowa odbył sie w sali urzędu powiatowego i póp 
bezpośrednim zarządem tego urzędu, a p. Pędracki iM'
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by był usunięty od wszelkiego wpływu pa ten wybór, 
jako też na przyszłe wybory do rady gminnej.

— Z C zo r tk o w sk teę0, ^  numerze 20. Gaz. N ar . z 
d. 24. stycznia br. , *  sprawozdaniu o zjeździe wybor
ców. Z posiadłości większych, w Zaleszczykach na d. 
19. tm. odbytem wspomniano , iź drugim kandydatem 
na posła po dr. Czerkawskim jest p. Walerjan Podle- 
wski. U z u p e ł n i a m  doniesienie to tern, i ź  trzecim kan
dydatem j^st pan Erazm Wolański, który postawiwszy 
sam swoją, kandydaturę zapewniał wyborców, iź czuje 
w sobie dosyć zdolności, ażeby zadaniu posła, godnie 
odpowiedzieć.

— (J. N .) Sanockiego  d. 28. stycznia. Dziwny 
jakiś fatalizm zawisł nad sanocką ziemią, bo ani ini
cjatywa centralnego komitetu nie zyskała uznania, ani 
miejscowe usiłowania sanoezanów w objęciu kierunku 
wyborów do pożądanego nie doprowadziły rcz Itatu, 
i smutno powiedzieć, że nawet żaden komitet do kie
rowania wyborami nie zdołał się u t r z y m a ć .

Odpowiedzialność za to niechaj spadnie na tych. co 
zamiast uczciwej walki na polu publicznem, podnieśli 
szkaradną broń paszkwilów; co zamiast przekonywać, 
woleli zohydzić ; zamiast stanąć na gruncie prawdy i 
jawnie wystąpić z swemi myślami, chwycili sie niesłu
sznych, bezimiennych pocisków...

Złe ziarno złe zawsze wydaje owoce, to też widzi
my teraz w owem Sanockiein, gdzie to wszystko jeżeli 
nie spok rew n ione  to węzłem przyjaźni złączone, gdzie 
„ten temu swat, ten temu brat*, a cały obwód jakby 
jednę przedstawiał rodzinę, — w owem Sanockiem, co 
zawsze jaśniało cnotami publicznemi, widzimy dziś ja
kieś  nieprzyjazne sobie obozy, rzucające na siebie wza
jemne podejrzenia i szykany. ♦

I o cóż tu idzie przecie ? Czy jeżeli p. A. a nie 
p. B. posłem obrany będzie, interes narodowy na tern 
ucierpi, gdy obadwaj są równie godni i zdatni, czy 
różnica opinii w sprawach krajowych wyklucza wzaje
mny szacunek V czyr godzi się spiesząc samemu na u- 
sługi kraju potępiać za to drugich, źe to samo Czynią ? 
czy godzi się z drugiej strony za wybryki pióra jakichś 
anonimów robić odpowiedzialnemi wszystkich co z nimi 
kiedykolwiek mówić lub radzie mogli.

Żle więc służą sprawie publicznej zarówno autoro- 
wie owych „Listów Sanockich* jak i korespondent (M ) , 
do Czasu donoszący o trzech kandydatach na posłów, i 
bo niegodnem jest prawych charakterów budzić namię
tności, siać niechęć i rozdwojenie; niegodnem jestnad- 
używać wolności prasy do igrania lichym dowcipem z 
poczciwemi imionami, niegodnem jest rozrywać zgodę 
i jedność, które nam powinny być gwiazdą przewodnią 
w życiu publicznem ; bo niezgodą upadliśmy — a tylko 
jednością podnieść się możemy !

— (!) Z B rzeżańsk iego . W okręgu wyborczym 
Bóbrka, komitet we wszystkich posiedzeniach jakie od
bywał ani razu nic zdobył się na postawienie jednego

^  kandydata. Zdania jego były zawsze podzielone. Gdy 
jedni stawiali kandydaturę włościanina z Podsosnowa, 
drudzy obstawali za kandydaturą włościanina z Wo
dnik. Niektórzy proponowali kandydaturę ks. uniaty. 
Spory te bezowocne przedłużyły się aż do chwili wy
borów. Ztąd rezultatów żadnych.

W  przem yślańskim  powiecie postaw iona została 
kandydatnra hr. Alfreda P otock iego . J est  to najpo
pularniejsza osobistość u wiejskiego ludu, jednak 
wystawiony jest na pociski partji wstecznej.... Lud 
wiejski wie dobrze, że lir. Alfred Potocki buduje lub 
przyczynia się do budowania wielu cerkwi, lecz partja 
święto,urska podburza go, że większość panów w sej
mie zaprowadzi pańszczyznę i niewolę.

— W o k r ę g u  w y b o r c z y m  r o  k a t y ń s k i m ,  
prawie w każdej wsi wyborcą jest ksiądz ruski. Agi
tują tam, ażeby przesadzić kandydaturę ks. Nauinowi- 
cza. Niepotrzebujemy przypominać szanownym wybor
com okręgu rohatyńskiego, że kandydatura ks. Naumo-, 
wicza byłaby stosowną: w Irkucku, w Wiatce lub Mo-1 
skwie, nie zaś w Galicji.

Księża wyborcy powiatu rohatyńskiego, przy pod
n ie s io n e j  kandydaturze ks. Naumowiczą, będą mieli naj

lepsze pole okazać, o ile oni są życzliwi naiodowi ru
skiemu, którego się ks. Naumowicz wyparł. Kamieniem
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probierczym ich usposobienia będą obecne wybory, ich 
głos wyborczy — ponieważ : Cantu cognosoitur avis//f

— Miku li lice dnia 26. stycznia. ( W sprawie stowa
rzyszenia urzędników obwodu tar opolskiego). W skutek zawe
zwania naszego z dnia 9. stycznia r. b. nadesłano do 
komitetu na założenie funduszu żelaznego następujące 
datki: Pan Antoni Michalewski 10 złr., pp. Romuald
Makarewicz 20 z}., Leon Szumański 20 , Grzegorz Do
browolski 10, Franciszek Łotoeki 10, Aleksander Ho
szowski 10, Józef Wojtkowski 1>. Aleksander Roho
ziński 10, Julian Dzbański 10, Jan Piotrowski 10, Ka
zimierz Szatkowski 10, Dymitr Struchmański 10, Karol 
Czartoryski 5, Ilersz Paczenik 5, Cliuna Markus 5, N. 
N. 0. Suma 160 zł. w. a,

Dalej na kancelaryjne potrzeby Towarzystwa, dał 
pan Ignacy Sokołowski stampiglię z przyrządami w 
wartości 7 zł. i na stemple do podań 3 zł. F. Stanisław 
Międlieki przyjął na się opłatę wszelkich koresponden- 
cyj tej sprawy dotyczących: pan Pawłowski, właściciel 
drukarni w Tarnopolu dał bezpłatnie 3 liber druków do 
kancelarji Towarzystwa potrzebnych. Powyższe datki 
pieniężne w sumie 160 zł. w. a. odseła komitet równo
cześnie do galicyjskiej kasy oszczędności we Lwowie, 
na którą sumę otrzymaną, książkę Wielb. ks. Gustawo
wi Grenzo, proboszczowi r. k. w Mikulińeach, do prze
chowania komitet złoży ; zwłaszcza że ten zacny ka
płan nietylko wyżwspomnioną książkę, ale i wszelkie 
w obligacjach wpływające datki do przechowania, przy
jąć z wszelką gotowością zobowiązał się.

Komitet "zdając sprawę z dotychczasowych swych 
czynności dodaj0, wedle ś$» 8. ustawy mianował 
agentów , a mianowicie: na powiat zbaraski Wny.
Julian Socliauik ; na pow. skałacki Wny. Teofil Diem- 
bowski; na pow. grzymalowski Wny. Albin Dubiecki; 
w Ostapiu, w pow. nowosieleekim Wny. Jan Mierzwiń
ski ; w Kamionkach, w powiecie Wiśniowezyk Wny. 
Karasiewicz; w powiecie, trębowelskim Wżuy. Ludwik 
Garlicki w Strósowie; w pow. tarnopolskim Wżny. 
Józef Turkuł w Rucniowie.

Następnie podał komitet prośbo do Wys. e. k. na
miestnictwa o przyspieszenie w każdym powiecie obw. 
tarnopolskiego, wyboru dwóch delegatów do rady nad
zorczej (§. 5. ustawy); tudzież by rada nadzorcza przed 
27. lipca br. zebrać się mogła*

Nakoniec komitet uprasza Wys. obywatelstwo ja- 
koteż i pp. oficjalistów, którzy raczyli przed zatwier
dzeniem ustawy na rzecz Stowarzyszenia subsk rybować 
im wiadoma sumę, abv takowa do komitetu, lub komu 
dogodniej wprost do kasy oszczędności odesłaii, a ko
mitetowi tylko książeczkę doręczyć zechcieli.

Prezes komitetu : Romuald Makarewicz, Sekretarze : 
Ignacy Sokołowski, Stanisław Międlieki.
/ L  Z m o w y  L eszka  hr. B o rk o w s k ie g o , mianej 

na zgromadzeniu wyborców lw ow sk ich  dn. 24. b. m. 
przytacza moskiewskie Słowo ustęp traktujący o zwo
łaniu nadzwyczajnej Rady państwa. Organ świętojur- 
ski, który wowę hr. Borkowskiego w sprawie języka 
wykładowego przyjął by! nader sympatycznie, i tą ra
żą nie odmawia mu swego uznania, powiada bowiem : 
„Nie wiemy, czy podczas przyszłych rozpraw sejmo
wych znajdzie się wiele Polaków, którzyby się zga
dzali ze zdaniem hr. Borkowskiego. Po naszomu mni- 
niju ne je.śt’ jeho pohlad , choUby i z polskoho stano
wy szezy, zo wsim nesprawedływym*.

— P o s ied zen ie  B a d y  miejskiej odbędzie się jutro 
o godzinie 6. wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym: 1) Budżety funduszów pod opieką gminy 
zostających ; sprawozdawca radny p. Wild. 2) Obsa
dzenie probostwa gr. k. w Malechowie ; spraw, radny 
p. dr. Starzewski. 3) Wybór członka z grona Rady do 
głosowania imieniem zakładu ś. Łazarza w ciele wy- 
borezem wielkich posiadłości. 4. i 5) Dostarczenie mio
teł i świec na rok 1867 ; spr. r. p. Żaak. 6) Wypłata 
należytości za restaurację kanału pod rzeźnią miejską : 
spraw. r. p. Śląski. 7) Wyplata należy tości za napra
wę dachu na strażnicy pompierów ; spraw. r. p. Żaak. 
8) Prośby o przyjęcie do gminy i nadanie obywatel
stwa ; spraw. r. p. Patraszewski. 9) Kontrakt o kupno 
gruntu obok dawnej solarni na Gródecki era : sprawozd. 
r. p. dr. Gnoiński. 10) Prośba Stowarzyszenia czela
dzi o subwencję w drwach opałowych; spr. r. p. Adam

ski. 11) Urządzenie cysterny dla zakładu ś. Teresy : 
spraw, radny p. slaski.

— W celu zadośćuczynienia na obszerniejsze rozmia
ry tak umysłowym jak i praktycznym wymaganiom ko
biet — co u nas dotąd jeszcze w ramy żadnego wyda
wnictwa nie wchodziło, będzie wychodzić przy Kalinie 
Biblioteka d la  kobiet, obejmująca trzy działy: I. Ar
cydzieła z literatury pięknej — bądź oryginalne , bądź 
w przekładach. II. Rzeczy dotyczące wychowania i 
całego utrzymania domu, przedstawiane przystępnie i 
z należytą gruntownością. III. Stósowne przedruki z 
literatury dawniejszej z objaśnieniami. W przeciągu 
roku wyjdzie „ B i b l i o t e k i  d l a  k o b i e t *  50 a r k u 
s z y  d r u k u ,  zeszytami. — Odnośnie do powyższych 
trzech działów wchodzą w bieżący program następują
ce przedmioty: .Podręcznik do dziejów literatury pol
skiej aż do 19. wieku*, obejmujący treściwe poglądy 
na epoki a obszerniejszy rozbiór prac, których wartość 
i znaczenie z czasem nie przemija. — „Przewodnik w 
literaturze polskiej 19. w .“ — „Wypisy polskie*, obej
mujące ułożone w historycznym porządku wyimki z cel
niejszych autorów i autorek polskich, do użytku prakty
cznego tak w domu jak i po zakładach wychowawczych. 
„Lew zakochany*, komedja Fr. Ponsarda. „Wybór 
poezyj Heinego*. „Przekład polski jednej z najnowszych 
a u nas nieznanych powieści francuzkich.* — „Wybór 
pism pani Secigiić*. — „Wychowanie dziewcząt* po
dług sławnego dziełu Henryka Martin. — „Dom.* księ
ga praktyczna, obejmująca następujące rozdziały: po
dział czasu i p racy , zarząd, domowo gospodarstwo 
miejskie i wiejskie, kuchnia, sp iżarn ia , p iwnica, kre
dens. apteczka, służba , goście. „Katalog wskazówko
wy* polskich i obcych dzieł we wszystkich przedmio
tach wchodzących w zakres wychowania dziewcząt. 
„Bibliotekę* można prenumerować albo jako dodatek 
w biórzc Kaliny i we wszystkich jej ajencjach, albo też 
osobno przez księgarnię Franciszka Grzybowskiego w 
Krakowie, albo za pośrednictwem wszystkich księgarni,

Prenumerujący jako dodatek, będą ją odbierać ra
zem z Kaliną zeszytami, a prenumerujący osobno mogą 
odbierać również zeszytami, albo każde dzieło po skoń
czeniu. P r  en  u r a e r a t  a n n .Bibliotekę dla kobiet* 
wynosi rocznie 6 złr. w. a., - półrocznie 3 złr. w. a
— ćwierćroeznie 1 złr. 50 c. w. — miesięcznie 50 c. 
wal. austr. Upraszamy o wczesne zamówienia, żeby 
wydawnictwo biblioteki niebawem rozpocząć się mogło.

R odak e j a Kaliny..
— P. M arek Soknlo  w ski, znakomity nasz gitarzy

sta . po wyjeździć swoim ze Lwowa dał w Tarnowie 
z nader wielkiem powodzeniem dwa koncerta na ko
rzyść tamtejszego Towarzystwa muzycznego. Zabawiw
szy następnie jakiś czas na w s i , przybył obecnie do 
Krakowa, gdzie zamierza także dać koncert, poczcm 
u d a  s io  do P o z n a n i a .
, T i a i r .  ( L) Trzecie przedstawienie Orfeusza w 
piekle odbyło sio w Niedzielę, znowu bez udziału pana 
Nowakowskiego, który jest ciągle chory. Nie mamy 
o niem nie szczególnego do powiedzenia, zapisujemy 
tylko smutny wypadek, którego ofiarą padł pan Bin
kowski. W roli John Styksa, gdy się zapadał w zie
mię, maszynerja urwała mu palee u ręki, i jest w sku
tek tego mocno cierpiący.

Wczoraj dawano 1 aktową komedję z franeuzkiego 
On i Ona. W tej nic nieznaczącej fraszce popisywała 
się po raz trzeci panna Popielo wna. Łat wili tka jej ro
la wypadła nie żle . choć w grze dawał .się czuć brak 
życia obok pewnej wymimonośei, co wszystko bynaj' 
mniej nie mogło podnieść interesu sztuki. Doskona
łym był zato p. Wilkoszewski w roli Tristana. Oprócz 
komedyjki, dla utrzymania muzykalnej ciągłości w re- 
portoarzu, przedstawiono jeszcze operetkę Paziowie kró
lowej Marysieńki. Pisaliśmy o niej już tyle razy, że mo
glibyśmy chyba tylko powtórzyć dawniejsze nasze uwa
gi. Wspominaliśmy też nieraz o niedostateczności sił 
muzykalnych naszej sceny. Okoliczność ta stoi na prze
szkodzie dobremu wykonaniu każdego większego utwo
ru muzycznego, a nawet w łatwiejszych operetkach da
je powód do słusznego nieukontentowania prawdziwym 
miłośnikom i znawcom muzyki.

Ostatnie wiadomości.
Najważniejszą właściwie wiadomością jest 

na dzisiaj, że roztrząsanie e l a b o r a t u  o 
s p r a w a c h  w s p ó l n y c h ,  szybko się posu
wa w komisji sześćdziesięciu siedmiu. Poprawki 
stawiane są w duchu szerokiej niezależności 
Węgier.

W Peszcie ukończyła d. 29. b- m. komisja 
67u obrady nad punktami 3. do 7. elaboratu 15. 
Przeciw punktowi 5. powstawała lew ica; Deak  
oświadczył przy tej sposobności, że byłoby 
czczą igraszką słów twierdzić, .iź W ęgry obo
wiązane są bronić praw, nie zaś innych prowin- 
cyj swego monarchy. Do punktu 8. wniósł de
putowany Gorove poprawkę, by wspólny mini
ster spraw zewnętrznych w porozumieniu z oby
dwoma ministerstwami zajmował sie reprezenta
cją dyplomatycznych i handlowych interesów  
monarchii na zewnątrz, jako też sprawami tyezą- 
eemi się układów międzynarodowych. Urzeezy- 
wistnienieniem traktatów zajęłoby się następnie 
każde ministerstwo z osobna wraz z właściwą  
iegislatnrą. Poprawka ta miała 30. b.m. przyjść 
pod obrady.

W groźnej sprawie wschodniej mamy dziś 
do zanotowania dwie nader charakterystyczne 
wiadomości. Jedną jest doniesienie korespon
dencji Bulli er, żc w Petersburgu cyynnie pracują 
nad projektem podziału Turcji, mającym mieć 
pozory jej utrzymania. Jest to wiadomy czytel
nikom naszym projekt potworzenia księztw u- 
dzielnycli na wzór Rumunii pod zwierzchnictwem  
Porty. Księciem Bółgarji miałby zostać jeden  
z wielkich książąt moskiewskich. Drugą w ia
domością również wielkiej wagi, bo mogącą  
pociągnąć za sobą nieprzewidziane następ
stw a, jest doniesienie Gazety K otońskiej, że 
francuzka flota pancerna na morzu Sród- 
ziemnem otrzymała rozkaz udania się do Bejru
tu; Koln. Zuj. opiera się na doniesieniacli z Tu- 
lonu. Najświeższe dzienniki paryzkie nie wiedzą 
nie o powodach tego rozkazu; można jednak przy
puszczać, że demonstracja ta stoi w związku z 
ruchem, który Józef Karam zamierza wywołać  
na Libanonie.

Mojiitor francuzki przyniósł już dekret cesar
ski zwołujący Izby na dzień 14. lutego. W P a
ryżu utrwala się przekonanie, że prawodawcza 
rola senatu powiększoną zostanie, że nastąpi w 
tym względzie reforma upodobniająca senat do 
tego, czem są zwykle Izby wyższe w systemie 
parlamentarnym.

Podług zamieszczonego niżej telegramu —  
instytucje prowincjonalne z takim hałasem libe
ralnej reformy nadane Moskwie w r, 1865— oka
zują się rządowi niedogodnemi. Ostrzegamy czy
telników, że nie można ztąd wyciągać wniosku
0 liberalnej opozycji rządowi. Rady gubernialne 
liberalnemi dotąd się nie okazały, a opozycja  
ich najczęściej pozbawioną była ogólnej polity
cznej myśli.

Telegramy „Gazety Narodowej/4
Petersburg: dnia 30. styczn ia .

1 kaz caiski zawjesza czynnosc Instytucji pro~ 
winejonalnej (z-teinskoje uczre id ien je  rodzaj re
prezentacji gubernialncj; p. r.) w gubernji pe- 
tersburgskiej. Przewodniczący wydziału guber- 
nialnego otrzymał dymisję, członkowie wydziału
uwolnieni od służbv.*

Ukaz podaje jako powód tych środków 
nielegalne zachowanie się zgromadzenia i wi
doczną jego dążność do wzbudzenia nieukon
tentowania i nieuszanowania dla rządu.

O'

G o sp o d a rstw o , p rzem ysł i
handel.

^ to w arz y sz e n ie  te ch n ik ó w . Jednem 
’° z najbardziej "ożywionych i zajmujących po

siedzeń tegorocznych tego Towarzystwa 
o*)1 /  l)0smdzenie z dnia 26. b. ra., a wnio- 

jkując z gorącego udziału, jaki przy roż

ne
70

kie ci ostatni postawiali, wnosić należy, żc 
może i na rozwój kraju pod względem prze
mysłu to posiedzenie nic zostanie bez
kutku. ,

Pan Siersch mówił tego wieczora o ia- 
orykacji sody z soli kuchennej i innych raa- 
rerjałów, i przebiegłszy historje tego prze
mysłu, przytoczył najnowsze sposoby fa
brykacji tej. Skończył swój wykład zwra
cając uwagę Towarzystwa na to, żo ponie- 

*\pr&ź w sól, siarkę i drzewo kraj nasz tak 
-apbfituje. mogła i powinnaby sio fabrykacja 

j>ody opłacać, i wyraził swoje zdziwienie, 
dlac :ego dotychczas tak potrzebne i rento
we przedsiębiorstwo u nas nie istnieje. 
Odpowiedzialna to p. prof. Glinsberg, iż nie 
posiadamy siarki w dostatecznej ilości: co 
się^zaś jako mylne pokazało  ̂po przedsta
wieniu statystycznie udowadniającem przez 
pp. Reisingera i Kfihna.

t

kią i nieprzchytą zapora rozwoju tej gałęzi 
przeinysiii, stanowią ograniczenia w wol- 
*yra wyrobie i handlu, a zatem drogość 
ak 0 . ie  ̂ \  aJdującej się soli ku-

93ńienn(^ \ n t s o d a , "  sprowa-
K^ana z i ng S(̂  uboższej wraz
^ transportem  i różnemi op}atami ćlaiek 0 

-9Chńsza aniżeli u nas choeby najracj onalnic; 
jiyh^kowana. Postawiono więc wniosek i 
jby ze strony Towarzystwa udać sie do 

-Wjmii, by tenże u władzy, się i
• °^eprowadzić usiłował zniesienie ograni- 
vg9eń co do produkcji handlu solą. 
virJ. Po żywszej dyskusji cofnięto ząs ten 

.jiosek, jako niezgodny z powołaniem, i 
ze kra czający statuta Towarzystwa, które- 

celem rozbiór naukowy kwestji przyro- 
jii^iezo-technicznych. Na to p .  Grelinger,se- 
■ifijetarz Towarzystwa gospodarskiego, po- 

przez pana Wasilewskiego, członka 
^  ^ Zonego Towarzystwa, zawezwał pp.

Kiiłina. by zechcieli swe prace 
,.vórc})y0.udzielić rFowarzystwu rolniczemu, 
"" próczJe+ umi*cściło w swych rozprawach, 

<ecej kier 0 Towarzystwo rolnicze jako 
unku praktycznego, w którego

skład wchodzą nareszcie po największej czę
ści ludzie dz i er ząey potrzebne fundusze, mo
że by wzięło inicjatywę we wszelkich kro
kach , któreby się przyczynić mogły do 
wprowadzenia w życie tak ważnej zc wzglę
dów społeczno-ekonomicznych fabrykacji 
sody. Zawezwani panowie przyrzekli naj
chętniej zadość uczynić prośbie.

Życzymy wszelkiego powodzenia zamia
rom szan. członków Towarzj^stwa rolnicze
go, jak równie pragniemy, by niefortunność 
w przeprowadzeniu różny cli projektów, po
wziętych przez Towarzystwo rolnicze tą ra
żą nie wystąpiła przeszkadza jaco : na każdy 
przypadek Towarzystwo techniczne odpo
wiada swemu powołaniu, i jeżeli coś ko- 
rzystnego nastąpi pod względem podniesie
nia fabrykacji sody, zostanie przyznana za
sługa temu Towarzystwu, które przez "pod
niesienie tej kwestji i rozbiór jej naukowy, 
pierwszy do wszystkiego popęd dało.

a,  ̂a -- ̂

(Mr.) W ro c ław  dnia 29. stycznia. Po
wietrze mamy niestałe. Lekkie przymrozki 
na przemian z odwilżą. Dowozy na targo
wicę ze wsi. tudzież z drugiej ręki są cią
gle "mierne. Usposobienie kupców w handlu 
zbożowym stałe, Na pszenicę jest ciągle dość 
znaczny popyt. Za szefel (14 garncy pol
skich) pszenicy białej 85ft. płacą 84—97, 
żółtej 85fnt. 84—94, przedniejszej i ważniej
szej 1—2 srg. drożej (1 sg .-5 kr.' w.#, srb.) 
Zo Żytem nie robiono transakcji znaczniej
szych, ponieważ właściciele upierali sie przy 
zbyt wygórowanych cenach. Za 24 fun ów 
cłówych żyta płacono 68—71 sbrnch tgr. 
drożej. Celniejsze ziarno osiągało 1 srgr. 
wiecoj. Jęczmień słaby miał poltup, za ziar- 
no żółte i jasne 74f. płacono 50—56 srbgr., 
białe 74f. 58—60. Owies w dobrej cenie za 
50ft. 31—34 sgr. Groch i bób bez szczytniej
szego odbytu; za szefel grochu płacą 56 
do 7 , bobu 76—90 sgr. Sternie lniane na o- 
lej w dobrym gatunku bardzo poszukiwa
ne ; za 150 funtów cłowyeh brutto płacą 
150—19) sgr. Nasiona olejne mają dobry 
Odbyt: rzepak ozimy 168-188, jasny 148 do 
9  168, hńanka 134—158 srgr. za 150 fntw. 

Nowych brutta.
.i ^ s i e n i ą  koniczynu przy dość obfity cli 

Z1jajdujc łatwych odbiorców oso- 
L .  dobrym gatunku. Za etnr. cłowy 
(oJ U  t. w.w.) zeszłorocznego nasienia ko
niczyny czerwonej pjacĄ 12—i 6*/a, tegoro
cznego 15/*. l 8 / 3 — 19 talarów. Nasienie 
koniczyny białej słabo oferowano, ale ma 
popyt. Za eetnar cłowy gatunku poślednie
go płacą 16—20, średniego 21—24, przedn. 
257^—27%, bardzo przedniego 28%—39 ta

larów (1 tal. prnskissl ,57 wal. austr. bez 
ażja).

Nasienie tymotki 103/ t - 12 tal. pr. za eo- 
tnar cłowy. Cetnar kuchów rzepiowych 50 
do 5*2 sgr.

Pozna?! dnia 26. stycznia. Założyć się 
mający pizcz kapitalistów niemieckich lianie 
realno-Ki ody to wy w poznaniu, jest podług 
statutów obowiązaiJy ustanowić wo wszyst
kich większych miastach w. ks. Poznań
skiego, tudzież wedle potrzeby i po zh gra
nicami ksioztwa. składy towarów i ajentu- 
ry, celem pośredniczenia w udzielaniu po
życzek hipotecznych i w umieszczaniu hi
potek, tudzież w udzielaniu pożyczek lom
bardowych, na Produkta, towary, wyroby i 
t. d. Ajenci 1 przełożeni nad składami to
warów, powinni złożyć kaucje w akcjach 
banku i pehieiacbędą zwykłe prowizje. Jak 
słychać, ẑ 12? . /janku zamierza obecnie te 
miejsca obsadzie. j) 0 rady nadzorczej wstą
pił świeżo bankier i radca miejski pan 
Mamroth.

(p ) Praga dnia 28. stycznia. W han
dlu zbożowym zywa panuje ochota speku- 
lacy,jn<a- I szemea i żyto bardzo silnie sie 
trzymają* jęczmień i owies podnoszą się 
w cenie* -^a wczorajsz}’in targu notowano 
mierzycę Pszenicy g! do 85 fot. po 7-7.67, 
78 do 8«f* 6.46 do 6.94, żyto 79 do 81ftw. 
5.49 do 5.56 78 d0 79fnt. 5.53, jeczmieii 71 
do 73/ntw. 3.6 J do 4 /6 ,  69 do 7<ifnt\v. 3.40 
do 3.o*)* owies 48 d0 50ftuw. 2.08 do 2.20. 
Rzepak mało znaehodzi się na targowicy : 
za mierzycę płąeą 7%. Wielki popyt jest 
na koniczynę, osobliwie czerwoną, i ceny 
jej idą w górę ; za eotnar nasienia białoj 
koniczyny płacą 35. czerwonej 35 do 38 
zł* Interesą w handlu okowitą, także robią 
się znaczne tak z ręki jak i na terminatkę; 
za gradus podług skali Beaume’go karto
flanki 1 zbozówki płaca po 61 do 62, mela- 
ski 58 do 59 kr.

( P. B)  I es*t dnia 28. Stycznia. Koniczy
na czerwona przy słabych zapasach trzyma 
się w cenie 35 do 37 zl. za cetnar. W bie
żącym tygodniu objawił się niejaki popyt 
uh rzepak do wywozu; cena jego obecna 
jest 6 A do 6% z\, mierzyce. Okowita 
do rafineryi wiedeńskich w Imndlu harto
wnym z dostawą w styczniu 58—58%, w 
handlu drobiazgowym 61—61% cnt. z a gra
dus wraz z beczka.

T e leg ra fo w an y  ku rs  w ie d e ń sk i .
z dnia 39. stycznia.

Oblig. dług. państ. 5°/0 na 100 gl. ra.k. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 gl. m.k.
i-osy z r. 1860 .....................................
Akcje banku nar. za 100 gl. • • •

„ To warzy st. kred. na 2 JO gl* * 
London 10 fot. szterlingów. . . ♦
Dukaty cesarskie sz tu k a .....................
•Srebro za 100 gl. w. a ........................

W. A
zł. c.
59 70
70 59
86 90

731 u >
168 30
13 40

6 18
129 50

i4

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 3 \  stycznia,

Dukat holenderski . . . 
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewski półimperiał . 
Moskiewski rubel srebrny . 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kur. . . . .  
Galie, listy zast. w. a.ł
Galie, listy zast. m. k . l  £
Galieyj. oblig. indem. . I g  « 
Pożyczka narodowa •(•Q a  
Akcje kolei żel* gal. .1 ^
Akcje kolei lw. czem.;

»
n
»
»
n
n
n

r>
»
r>
n
n

n
r>
r>
Tl
Yi

W ie d e ń  29. s tycznia.

5yt Metaliki na wal. austr. 
Pożyczka naród. . .
Metaliki na m. k. . .
Obi. ind. niż. aust. .

węgierskie . 
chor. i slaw. . 
galicyjskie . 
bukowińskie, 
siedmiogr, .

K ursa  zngran iezne .
(3-miesięezne.) 

Augsb. 100 złr." nr. . .
Fraukf. u. M. 100 . . . 
Hamb. 100 mark. . . .
Londyn 20 fot.....................
Paryż 100 frank..................
Akcje  b a n k ó w  i p rzem ysł
Banku naród, austr. • •

„ anglo-austr. . . •
Zakładu kredytowego . .
Kolei półn. Ferdynanda . 

galicyjskiej, . . . 
czerniowieckiej . .

n
n

Dają Żądają
w. 2L* w. a.
zł. et. zł. | ct.

6 j 12 ii 18
6 15 6 20

(0 59 10 73
1 97 2 03
1 77 1 79
i 93 i 95

75 33 76 05
79 i 1 0 V9 87

i 88 70 55
70 17 70 92

>17 {60 219 59
84 08 US5, 83

Płacą| 1 z 4dają
z ł . ,j aa c. e.
55 00 54 83
70 '4 i 70 60
59 40 59 ■0
86 00 86 50
72 50 73 00
73 50 74 50
70 00 70 50
68 25 68 75
67 03 68 50

110 25 ao 50
110 50 no 70
97 »<• 97 75

131
52

1

10 131 5 4
30

1

52

!

35

73 1 U 732 00
S7 l/5 88 75

167 10 167 39
163 5ó 164 00
220 00 220 50
185|25 185 75

Pożyczki loteryjne.
Oblig. gal. pożyczki głodo

wej z r. 1866 . . . ,
Losy pożyczki z r. 1839 . .

1854 . .
1860 . .
1864 .  ̂ . 

" srebrnej z r. 1864 
z r. 1865n »

kredytowe

rt
?)
»
r,
n
D
r,
n
rt

n
n
»
»
r>
n
»

r>
n
n

>?
n
n

kredytowe * * •
ks. Esterhazego . 
ks. Salm. * • •
hr. Palfy* • , •
ks. Klary * * .
hr. St. Genois . .
miasta Rudy . . 
ks. Windischgratz 
hr. Waldstein . 
hr. Kegleyich . .
Rudolfa . . * *

93125 
144 00 
77,00 
*6 60 
80.70 
78-50 
81 00 

132 00: 
98 00 
30 50 
26 50 
29 00
25 59
26 59 
18 00 
21 50 
14 09 
12 00

93
145
77
86
80
79
81

132
100
31
27
29
26
27
19
22
14
1*A

00
50
50
70
89
00
50
25
00
59
50
50
00
00
00
50
25
50

L is ty  zas taw n e .
Banku narodowego) w  j 

w monecie konw.) , 1
w walucie austr.) ao I0Sł 

Galie. Zakł. kred. 4%
Austr. Zakładu kred. ziem.

W a rsz a w a  29. stycznia.
Półimperjały. . . • ru^  
Listy zastawne III. ok

kupon.
Akcje kol. żel. war.-wied.

_ „ war.-bydg

900
105
93

00
0

4)
75 00 

105(00

n
r>
r)
7)

09
8
09

00
5:
00

66 00 
55100

000
105
93
75

106

09
81
00
67
55

Paryż  29. s tyczn ia .
Renta 3 % .......................... 69 17 00

00
00
60
50
00

00
00
27
Oi
50

00

Przyjechali do L w o w a  d. 29. sty-
czu a. P P , br. Brunicki J .  z Stryja. Pie- 
trzycki F. Czerniuwiec, Rubezyński Wł. z 
Stanina, Miłkowski E. z Gorlic, Obertyński 
K. z Udnowa, Płocki E. z Jawcza. Papara 
J .  z Dołnicza*



GAZETA NARODOWA z dnia SI. Stycznia 1867.

Guwernantka,
fortepianu i robót, poszukuje umietzozenU. 
Bliższa wiadomość w Administracji „Ga
zety Narodowej “• 1204 1—3

PROCH z HERBATY.
Ponieważ z wielkiej ilości herbaty proch 

pozostaje, przeto sprzedaję takowy w pa
czkach cało, lA. V, funtowych, funt po 1 
złr. w. a. 2205 1—3

F ryd ryk  Schnbath

P A S T I L L E S  s r P O U D R Ł

D U  D M S E L L 0 G
Raport potwierdzony przez Akademię Me

dyczna w Paryżu uznaje, te osoby clcrpigce na 
iofedek i trzewia przez użycie Węgla Doktora 
Belioc zapobiegły w przeciągu dni kilku najcio- 
legliwszym cierpieniom. Środek ten przedaje się 
w proszku I w pastylkach Leczy zatwardzenia 
najuporczywsze, a szczególniej nieoceniony jest 
ze względu na swe własności ahsorhcyjne i jako 
jeden inajskuteczm jszyrh środków nacholerynę.

 ; S k t A D  i i  t ■"
1 we Lwowie w a p t£ e

pm a Piotra M lk o la^ j» j | i

2 0  złr. nagrody.
Dnia 7. b. m, miesiąca, zginął pies le- 

g*wy, imieniem Maao, raty znbielskiej* z 
krótkim włosem, bardzo cienkich form, 
biały, w plamy jasno kasztanowate, uszy 
kasztanow ate, przez robaka cokolwiek nad- 
psu e. Ktoby o nim wiedział raczy sie 
zgłosić do właścicieD przy ulicy Zielonej 
nr. 759'/, a otrzyma obiecaną nagrodę.

DWA MŁYNrWÓDNE
jeden murowany na osra kamieni, w mie
ście, nowo zupełnie wy restaurowany, drugi 
ćwierć mili od miasta na 4 kamienie są z 
wolnej ręki do wydzierżawienia w Kra- 
kowcu w obwodzie Przemyskim od dnia

1. lutego b, r.
Biiżsca wiadomość w Zarządzie dóbr 

JUiżyniec, poczta Niżankowice. 1133 2—3

50 sztuk m atek
mi idych, rasy Negjrettl z owczarni cesar
skiej w Holitsch i kilkanaście BAUANOW 
2 i 3-letuich z owczarni hr. W a l i « z Ko
li §2howiU pochodzących *ą do sprzedania 
w J o d ło w y ,  p >czta Brzostek. Owce mo
gą być po strzyży, a baraiy każdego caa- 
PU* odebrane. l i ? 11 3—3

SYROP Z NADFOSFORONU
W A P l % A

p p . G R I M A U L T t r G : AFifWR?r a PARYŻU

Lekarie zgadzają się tUis po*Siechnic, 
że specyfik ten jest najdzielniejszym środ
kiem na słabości piersiowe, suchoty i  inne eter 
pienia płuc i  naceyn oddechowych.. Przyjemne 
go smaku i bynajmniej nieszkodliwy, sku
tkuje wybornie tak u dorosłych o iób jak i 
u dzieci io najuporczywszym kaszlu, katarze^ gry- 
pis, kokluszu i  rozdrażnieniu piersi. 1202 1— 12 

Dostać mołna we Lwowie w aptece pp. 
Z . R u k e ra  B er l in e ra  i P . Mlkoła&cliA. 
w Brodach w aptece p. F r a n z o s .

W P a w ł o s i o w i e

pól ćwierci mili od dworca kolei i a -  
Dzuej Jarosław stanowić będą od 1.

lutego r. b. następująca o g ie ry :
F a d ln d c e n ,  czy.-tej k rw i angiel 

skicj, po Nuthwitch od Rosa o i  Ca.sh- 
mere, urodzony w Anglii u lorda Clif- 
dena, od klaczy czystej krwi po 100 zł., 
pó łk rw i po 50 zlr. i 5 złr. na stajnię.

S lu ra d y ,  arab (oryginał) p<o 30 zł. 
od klaczy i 5 złr. na ąt,ająię.

Dia każdej klaczy przeznacza się 
po 4 skoki. Siano i owies rachuje się 
podług cen targowych. Listowne we
zwania i nsleżytości od stanowienia 
odbiera A u g u s t  T a ty k y ,  koniu.zy w 
Pawłosiowie, ostatnia p tc t fa  Jaro
sław. 1161 3—3

Ńr. 221.

Uwiadomienie.
Wysokie c. k. namiestnictwo 

rozporządzeniem z dnia 16. pa
ździernika 1866 do 1. 46.505 u- 
dzielilo miastu Kołomyi, oprócz 
istniejących już 4 jarmarków, 
koncesję na cztery n o w e  ja r 
m arki, a tona dzieó: 6. lu te 
go  (25. stycznia r. g.), 24. k w ie 
tnia (12. kwietnia r. g.) prtez 
ośm dni, głównie na konie, tu
czne woły i płótno, 15. czerw ca  
(,3. czerwcar. g.) i 30. paździer
nika (18. października r. g.)

Gdyby na który z tych dni 
święto przypadło, tedy odkłada 
się jarmark na następujący dzień 
powszedni.

Zaprasza się tedy szanowuych 
kupców i gości jarmarkowych do 
uczęszczania na pomienione jar 
marki, z tem dodatkiem, że mia
sto postarało się o w s z e lk ą  w y 
godę, jakoteż o obszerną targo
wicę nad rzeką Prut, na pomie
szczenie bydła na jarmark przy
pędzonego. 1180 3 -3

Tudzież zaprasza się o częst
sze odwidzania targów tygodnio
wych w piątki z bydłem.

Z Magistratu miasta Kołomyi
dnia 22. stycznia 1867.

Zakład ogrodniczy
J ó z e f a  S k a r b k a

na Rurach pod 1 463%

M a
ma zaszczyt Szano
wną Publiczność za
wiadomić, że ma wiel 
ki zapas kwitnących 

kw.Hiuw na bukiety weselne, balowo i na 
ubrania na głowy, także znajduje się zapae 
wazonowych kwiatów do ubierania pokoi, 
a sprzedaje takowe po najumiarkowatDzych

cenach. 1149 3 —3

Do panów

F. Wertheim 4  Comp.
pierwsza fabrjkakasw Wiedniu

W nocy, z dnia 8. na 9. b. m, 
włamano się do c. k. urzędu po 
(łątkowego w Waag-Neustadtl
przy włamania się uwem wyjęto w 
oknie siluą żelazną k ra tę ,  drzwi 
żelazne prowadzące do lokalu ka
sowego wyjęto z nadzwyczajną 
gwałtownością, i tą drogą utoro
wali sobie zbrodniarze przystęp do 
kasy, sprowadzonej z fabryki 
panów.

Usiłowania wszelkie, ażeby roz
bić kasę! zabrać gotówkę znaj
dującą się w niej w niepośle
dniej sumie, nicpowi dly się, fa
brykat bowiem panów, okazał 
*ię doskonałym ; przez doskona
łość tejże kasy nie poniósł uriąd 
żadnej szkody.

W nadziei, że tak panom, ja  
też posiadaczom kas rzeczonych, 

wialomość ta przyjemną będzie — 
pi daje ją, pis /ąc się z poważaniem
u j » i ż < z y  L e o p o l d  J n s t ,

c. k. poborca podatkowy.
Waag-Neustadtl 10. erudnia 1866.

W e  L w o w ie  o t rzy m u je  skład 
fych og n io t rw ch  pr/.cci>v a l y w ł a m a 
niom bezpiecznych  kas  p. ARNOLD 
W E R N E R  1. 9.V /( obok  c. k. na- 
mie.slnictwa. 1138 4—3

z  A  11 Ł  A  1>

kuracji wodą w Sasowie
koło  Z łoczow a,

otwarty jest przez całą r.imę. Wiadomo, 
że kuracje zimowe skntkują* w krótszym 
czasie niżeli w lecie. Cena za pokój, wikt 
i kurację wynosi tygodniowo 14 zlr. 59 ent.

Franciszek Medvey,
1114 3-—? dyrektor zakładu.

Z*kuf)i*$'.y k uzyrtn e
u  gotówkę wielki zapas sukni,

sprzedaję:
Cafe ubranie zimowe

aa 20  zlr .,
K O M P L E T N E

Ubrani) czarne salonowe
za złr. 24,

S Z L A F R O K I
o rozmaitych barwach i naigu^to 
waitJiHZ^gn kr ju od 8 do 26 zlr.

Tujzież wszystkie gatunki z nail-% 
pssej i najmocniejszej mit^rj? nukiii 
mązkieS, na każdą p >rę po z d u m ie w a 
jąco tanich cenach w m>im nowo

otwartym
m a g a zy n ie  sukn i

LEOPOLDA KELLERA
w Wiedniu. 1 )G0 10—12 

Stadt, R thonfhurmSTasse, Nr. 3. 1 Sto k 
gegeniiber dem Fiirsterzbischófl chen Pa 

lais. Ecke des Stefansplatzes.
Zamówienia z prowincji uskute

czniają się najrzetelniej i najspieszniej

00 Uwiadomienie. 03
03T—1

Skład wyrobów k r a jo w y c h  Alfreda hr, 
Potockiego p)d liczbą 10 m we Lwowie. 
po'e *a świeżo nadesłany transport w o d y  
k o lo ń s k ie j , l e w a n d o w e j ,  c e d ro w e j  i 
różanej W yrobu fab ryk i Łańcuckiej.

SŁ&BOŚcTSKdRNE.
pe tyczna  p. Bidot, aptekarza w Parytu, 
leczy kruszy, plamy czerwone na twarzy, 
świerzbiączki, nieczystości skóry na głowie 
(parple), ogniki u dzieci, odmrożenia, pada
nie sie skóry itd. itd. Słoik 1 złr. 50 ent,

E S E N C JA  SA ESA PA R ILL I skon
centrowana, fliszka 2 złr 60 cut. Opako
wanie 20 ent. Dostać można we Lwowie j o 
dyn e w aptece Z. Buk era. 1034 5 — 12

Praktyk budownictwa
i m eo h a n i k i ,

przez lat trzydzie^e5, w zawodzie b u 
dowania opustów,jazów, wodospadów 
młynów, tartaków, papierń, iulocarń, 
i wszelkich do rolnictwa potrzebnych 
usrzędzi, poszukuje stałej posady przy 
większych rozmiarach ekonomicznych 
Bliższa wiadomość w kamienicy Kar 
uiekiego przy ulicy Pojezaickiej n 
pana Kijan >wskie^o, zawiadowcy tej 
Kamienicy. 4017 2—3

LOlIkUAIDKS ^
PURGATIVES & D£PURATIVES

de CAUYIN, de P A R IS
J|

Jestto nieoce
niony środek 
prosty i tani, 
a nie zawodny 
przeciw naj- 

nporczy- 
w szym  za- 

Jw ardze- 
nioin, żółci, 
za mó leniu 

żo łądka ,  za 
paleniu k i 
szek, bo le 
ściom żo łąd 
k a ,  w y r z u 
tom naskór- 
nym, £ość 
cow i (reu- 
matyzmow i) 

podagrze ,
braków  i regularności miesięcznej,w  w ie 
ku k ry tycznego  przejścia pp., a w  
ogóle p rzec iw  w sze lk im  słabościom z 
nieczsfoŚci krw i i i&rpsuijrch humorów7 
po ch o d zący m .

Prawdziwe pigułki Gauviaa konser
wują się b ?z uszkodzenia czas bardzo 
dłagi, wynalazca od niedawna przygoto
wuje je umyślnie zastósowane do klimatu 
Polski. 1033 12-24

Dostać można we Lwowie w aptece pp. 
P. M ikolascha i Z. R u k e ra  pod Srebrnym 
orłem, w Krakowie w aptece p. R cdyka .  
w Brodach w aptece p. F ranzosa .

N o ic o  w y n a le z io n y

BALSAM  na OCZY
Marcina Reichel w Wurzburgu.

Balsam ten na oczy mi dla swej do
skonałej i niezawodnej skuteczności, j a 
ko środ ik leccący. te cudowną własność, 
iż przy należy tem użyciu nierylko skro
fuliczne i reum,Vyczne zapale iia ócz le
czy, ale nawet bloi^i z ócz, które w sku
tek dłuższego zapalenia na ochach się po
tworzyły, usuwa. Okazał «ię również ten 
balsam jako wyborny środek od tworze
nia sie w początka *h hilma (katarakty) a 
niedawno te n i  setki osób, które prawie 
całkiem ociemniały, odzyskały wzrok na 
pow rót. W dowód te*o moglibyśmy ty
siące świadectw przytoczyć. 1143 3—S 

C-eiia flaszki I zlr, 50 ciif.
Do nabycia we Lwowi« w aptece A. 

B E ^ U i \ M 4  daw nie j  L an e reso .

Burki przeciw ustmie, aptekarza
L * e v a s s e u r

leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze 
astmy.-— Dostać można w Paryżu u wyna
lazcy przy ulicy de la Monnaie 19, w War
szawie w składach mat- rjałów aptecznych 
WW. panów Galie i Mrozowskiego, we Lwo
wie wyłącznie w aptece Wgo. P io tra  Mi- 
kolaschn. 1034 12—50

Ażeby uniknąć

r czy publiczność przy zakupywaniu „Wndy Atmteryno- 
wej“ podpisanego zw racać  szczegó ln ie jszą  baczność. 
Jest wiele środków do ust i zębów pod tem sarnim lub 
podobnym mianem, które zalecają kupulącym jako »nie- 
rnwodne i najlepsze“ co do skutków, * budzą one je
dnakże  w  n a b y w c y  n iew ia rę  z pow odu  d o w ie 
dzionej bezskuteczności.  „ P ra w d z iw a  W o d a  Ana- 
t e ry  now a  do u s t ; j e s t  na tom ias t co do sk u teczn o 
ści n iezaw o d n ą  i sp o w o d u je  każdego , k to  j e j  ty lko  
raz  oźyl do dalszego uży w an ia  i po lecenia  drugim. 

Trzeba zate n zwracać szczególną b.cuiość. że fiaizki „ \nateryn >wej wody do u«ta są
równe, w środku z obu stron wklęsłe i opieczętowane cynowemi k)ip:szonami. tudzież że
znaki „k. k. a. p. n. y .  Anaterin-Mundw^sser des Zahnarztes J. G. P o p p  in Wieu*. wy- 
olśnięte są n» szkle wypukłeml literami, uwidomiony jest oraz ksztsłt flaszki czarną 
barwą na papierze, którym owinięta flaszka. 1103 1 - 5

J .  G P o p p  ,
prakt. Zahnant und Priyileguuin-Inłnber iu Wien, Stadt, Bjgaerga sóO Nr. 2,

P o w y ższe  a r ty k u ły  u trz y m a ją :
W e  Lw ow ie  apteka dawniej Miflinga, teraz dr. chemii Tytusa Zarzyckiego, apteki pp. 
Mikoiascha, A. Berlinera. Ebenbergera, i Zygmunta Jokera, pp. Gebh«vdt i Kleina wdo-
ttr a D a.!  D i M1_ l t f  ^ w Q^wAnlT i .1 1 nUn T U CP.iAlrftlflPwa, Bonifacy Stiller. W  K rakow ie  pp. Górecki, J. Jahn, L. Feintuch, E. Stockmar

apt. i J. Bnrtl.
Bóbrce 

w  Hr/.fc-
B. Fadenhecht, w  Buczaczu pp. Kodrebski i Keroti,

Kintz- 
lu

p. Al. Konieclcł, W
J*

W  Bełzie p, Ilrymak, w  Białej p. Knaus, w  Bielska p. Stańko apt. w  
n. Czarnik apt., w  Bochni p. Niedzielski, w  Brodach p. Fr. Gomuliński apt., '
* 1  1 V *_? 1 Ł 1_ ! n .-V A m —-w D L' rt /l V. r \  «l. i  il _   A ̂  .a .-V » 1/ A .1 ̂  A L I • *zanach  p. Iminkowaki apt.

sybowie p. Muszyński, w  J a w o ro w ie  p. L. Lachowicz <apt., w  Ja ros ław iu  p. Bo- 
iz apt., w  olo ayi p« Roża iski, p. K. La len p. Scbaje Hermann i p. Sidorowicz 
m w K ryn icy  p. M. Nitribltt npt., w  K im p o lu u •; B. Sommer, w  L u tow iskuch  p*
łCOTOPOlr? a r  I >.v» iirii n r»i tm P P fal St FAt. . W lit R rt 11 u 1 a ■> t  i; a 1/ a /•! i n T.incinFiliFł W

Grzybów
gusz
apt., t___
M. Koniecki* w* L ipniku  p. Sommerfeld apt., w  J lam isterzyskac li  p. Lipschtitz, w 
N ow ym  T arga  p. S. Laur, w  Nowym Sączu  p. Kosterkiewiczówa wdowa, w P r z e m y 
ślu  p. Gaideczka i Syn, p. Machalski i p* M. B<auinann, w P rz e w o rs k a  p. Switalski 
apt., w  Hadowench p. B. Teichmann. w  R o zw ad o w ie  n. Marecki, w  R zeszo w ie  p* 
J. Scheiter i Svn, w S am borze  p. Kriegseisen apt., p. ltiedl apt. i, p. A. Kromer, w  
S a n o k u  p* J« Jaklicza wdowa, w  S ta n is ła w o w ie  p* Beil apt., p. Switalski i p. B. 
Czuczawa, w  S t ry ju  p. B. Kornberger apt. i p. J. A. Batschapt, w Serec ie  p. I. Bom

°   v  ,r,Â - Ł -“ Ł — — ’ ‘ ' 'Uikowski ksieg.,
w  W a d o w i- 

Korkes, p. A

O o.konal.r S U U I P L S ,
^u,SeJ |[aA P° 1 złr. półbute’ki 70 kr., ćwierć mtelki 40 kr. En gro» taniej. 

y . . ^KŁAD u Jłf. T A P P E IN E B  w  W  edniu, Wiedeń, Waaggasse Nr. 3. 
Aimiejsoowe zamówienia uskuteczniają się tylko po przesłaniu zaliczek a conto za 

____________________________ pobraniem pocztowem. 1204 1—3

Ces. król. upnyw. kolej galic. Karola Ludwika.

o b  » i c s z m . v i r .

Od dnia 1. lutego r. b. aż do dalszego rozporządzenia, usta
nawia się na naszej kolei, p r z y  zatrzymaniu warunków ogłoszonych 
obwieszczeniem z dnia 9. kwietnia z. r. zamiast teraźniejszego do- 
datku taryfowego do naszych ta ry f  cy w iln y ch  i w o jsk o w y ch  
* ® / o  d o d a t e k  a ż j a .

Wiedeń dnia 23. stycznia 1867

R ada asawiadowcza.1 .01 2 - 3

Do zakupna i sprzedaży wszystkich rodzajów
austf. papierów państwowych i przemysłowych
polecam eię jak najlepiej i zapewniam rzetelne uskutecznianie poleceń 
jako też nadzwyczaj korzystne kursa D , najpewniejszego i nnj- 
bardziej się !vntująoero skladauia kaoitała polecam amerykańskie 
papiery państwowe (Bjnas), które 6*/0 w zlocie niosą, których kurs
•)b.icnio około 78, a któro w krótkim ozasie ał p a ń  (100) wypłacane będą.

Promesy wszelkiego rodiaiu jak najtaniej ~
2 0 0 . 0 0 0  z l r .  w .  i .

są główną wygraną najbliższego ciągnienia losów państw, z r. 1864.
Tym którzy chcą próbować szczęścia, mogę dostarczyć nu

merów z nasręjujących i innych seryj: 2724, 3454, 3176 ,2153, 3618, 
2264, 1284 po 2 zlr. o l  I sztuki, po 10 zlr. od 5 sztnk, po 40 złr. 
od 21 sztuk za fraukovraaem nadesłaniem kwoty. Na żądanie wysy
łam natychmiast urzędową listę ciągnienia jakoteż wygrane snmy.

T rzeba szczęściu  rękę podać.
Isaac Cohen, RaMq,cer m wien.106.S 5—12

!!! OBWIESZCZENIE !!! 1064 10—1*2

P r a w i e  o  p o t o y y ę  c e n y  pod RW«r«aoją za prawdziwoió, niritoiĆ p tó ta i ,  rsdt«la% miara 
sprzodajt stQ rołoa gatunki ptóoicn •huatki płóciann#, roczniki bializna Biotowi w S J t ł a d a i e  f a -  
h r y o z n y i u  p lo c ie ix ,  S t a d t ,  Tu.cłxLa.txl>eii. !Vr. l i .  w  W i e d n i u ,

Tuzin btatyoh ehustok do aoia po 2 itr., i  i t r  50 ent do i  itr. 30 ent. najlepsze
•i 3

4 
6

cienkich rumburgikioh 
batystowych 

,« drt hszkowfoh 
Bielizna slotowa dla 6 osób z ptótoa

z płótna roboty adamaszkowej
dla ta o s ó b ..............................
dla H usóbz adamaszku atlasowego

60
50

* i
1 ♦

4
♦» 6

50
*»
t,. 3 ,, *“  .. 

po 5 ztr. — ent., |  z l r  80 ent de 0 i t r

Roczniki ptóoienna tokieó po 2S 30, 3Ś do 45 ent
" “ »tó....................

7
9

15
50
50 9 .. -

9
ia
90

po 8 ztr. do 0 złr. 50 oni. 
.. ztr 10. l i  do 14 i t r

ta 15 ..
19 90

.. ai 54 .. 19 ..
.. .. 94, 50 . 35 ..

................................................. tylko po ztr. 4» 4.50 do S ..
po I itr, 50 «mt , i  ztr. 30 ent.. i  atr. 50 ent. 2 ztr. 80 eat

3 . 3 50 do 4 ztr. 19 oni.
.. 1 .. 50 .. 1 .. 50 .. .. 1 „ 80 .. do 9 itr.

3 .. 59 4 . do 4 i t r  50 ent

Sztuka płótna 39 tokci roboy domowej
30 z priedzty bielonej . ......................................
30 pięć ówleroi szerokeaci rumburfskie
48 .. ytba . . .
50 w lepszym gatunku

_ - 50 i  przodzy rzeźnej w e b a ......................................
Tuzin serwot dreliszkowyeh.............................................................................

ad a manko wy oh 
Koszule ptóoteoae męikle

lepsze
Kalesony męskie
Koszule damskie haftowane....................................... .....
Koszule flanelowa mozkte l k&loeony, w dobrym gatunku kolorowe po sir. 3 130. 4 do 4.59 

Koszule, któroby sie niepodohaty bqdą napowról przyjęte.
Zamówienia i w najmaiejszyeh partjaoh uskutoezaiajf się najryohlej.
AUres: Louis .Uodern’s, O utral l lep o t  iu W ien, S iadł. Tuchlauben Nr. 11.

N i e z b ę d n e  cLla s z a n o w n y c h  p a ń l

Nowe patentowe, angielskie ręczne maszyny
c i o

C e n a : 4 0  zlr. z p r z y r z ą d a m i , 5 0  złr .  z e  Bkórzanym futerałem.
Niżej podpisana fabryka mi s >bie za znicz;yt;, zwrócić uwagę szanownych pan 

na patentowane, w Angl i i Francji ulubione ręczne maszyny do szycia. Za nomoca
akowych udają się najiep-jze stebn iwani.a. szwy łańcuszkowe, obrabiania najdokła- 

<iui-»jsze; m >żna je “także urządzić do ka>.d ;go rodzaju szycia, które tez  zachwalać, w 
Amtrji i we Węgrzech dba ich praktycznego urządzenia, elegAQck:ego wyrobu, we 
wszystkich kołach do robót kobiecych, najlepiej celowi odpowiadają

Maszynę takową podada arcyksiężniczk* Gizela. Na ostatniej wystawie prze- 
mysłowiej w Wiednia otrzymała ta maszyna wielki medal nagrody.

Za maszyny wyrabiane w mojej fabryce daję óietnia gwarancje, i udzielam na 
żądanie do przejrzenia świadectwa wysoko położonych domów, które od wielu lat ma
szyn tych z n a jwiększem zadow olen iem  używ ają .  W końcu nadm ienię ,  iż t a k o w ą  ma
szynę do każdego atolu przyśrubować m >żna, i w podróży włożona 'do futerału Utwo 
przewozić się daje. io6i 14—.*24
F ab r ik s-N led e r lag e : H. KAUSCH, in W ien. W iedeń , Ketteobrfickgaeae Nr. 1 

Zamówienia wysełają się tak za przekazaniem pocztowem, jako też za 
gotówkę jak najrychlej.

F .  H O I N K . E S
9

w e Lwowie, w  Rynku pod I. 173,
poleca

świeżo sprowadzoną
prawdziwą chińską

Ceny :za p dski funt *= 
wagi, w pak;ecika'h po

23 łutów wied. 
*/a i 1 fun ie)

Czarna herbata.
złr. Ct.

1
J
2
3HERBATĘ

w najlepszych gatunkach, i po naj- 
nraiarkowańszych cenach, obok

oznaczonj^ch.
Obecnie utrzymuję w handlu 

moim tylko takie gatunki herba
ty, które zyskały u zn an ie  jako 
uajlepsze i n a jczy s tsze .  S p ro w a 
dziłem j e  świeżo, dla tego też ce
luje wybornym smakiem, pe łnym  
aromatu i siły-

Licząc na znaczny odbyt, zni
żyłem ceny do tego stopnia, że 
nawet za  bardzo tanią cenę na
być można herbaty celującej wszy-
stkiemi zaletam', jakich tylko 
znawcy i lubownicy żądać mogą 
w tym napoju. 30»9 7 - 6

Zamiejscowe zamówienia uskutecznia się z największą akuratnośeią.

do
80
40

40

1. Cougo w zielonym papierze ,
2. Soueh >ng w różowym „
3. „ w niebieskim  „ «
4. „ w czerwonym „

Chińska herbata Pecco.
5. Herbata Pecco w średnim gatunku

w siwym papierze 2 
b*. n n w dobrym gatunku

w żółtym papierze 3 —
7. * „ w bardzo dobrym

gat. w nieb. pap. 4 —
8. „ » w wybornym gaL

w białym papierze 5 —
9. „ „ w najlepszym gat.

w czarnym papier2e 6 —

Chińska herbata k w ia 
to w a  Pecco.

10. Oóy9ty kwiat Peeco-herbaty .naj-
łepszy gatunek * 8 —

Zielona herbata.
Herbata perł jwa Gump >wder , 3 —

Wszystkie te rodzaje h e r b a t  
są ezys;e7 bez pyłu, i posiadają si,ny 
aromat i smak wyborny.

Wydawca: Wilalis W. Smochowski. Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. Druk Kor bla Filiera.


